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Wojciech Jaruzelski przyjął Gurija Marczuka

Do nowej siedziby, przy ul.
15 Grudnia 63 a w Zakopanem
przeniosła się Grupa Tatrzańska
Górskiego Ochotniczego Pogo­
towia Ratunkowego. Znalazły
się tu obszerne pomieszczenia
dla ratowników pełniących cało­
dobowe dyżury i dla sprzętu
ratowniczego. Są też sal® wy­
kładowe, a także pokoje gościn­
ne.

Górskie Pogotowie opuściło
więc na stałe Dworzec Tatrzań-

Gratulacje od gen. Jaruzelskiego
dla prof. A. Z.
Profesor Anna Zofia Krygow­

ska niedawno obchodziła 80. uro­
dziny. Z tej okazji w Krakowie,
w jej macierzystej uczelni —

Wyższej Szkole Pedagogicznej im.
Komisji Edukacji Narodowej zor­
ganizowano międzynarodową se­
sję naukową, na którą przybyło
wielu matematyków z kraju i ze

świata. Prof. Krygowska jest ho­
norowym przewodniczącym Mię­
dzynarodowej Komisji do Studio­
wania i Ulepszania Nauczania
Matematyki, prowadzi nieprzer­
waną działalność w PAN

Było to II grudnia
♦W1879r. zmarł w wieku79

lat Adam Suzin, filareta, jeden
z najciężej obwinionych w pro­
cesie młodzieży wileńskiej, ska­
zany na zesłanie i twierdzę;
upamiętniony jako adresat im­
prowizacji Mickiewicza z 1824 r.

oraz jeden z bohaterów sceny
więziennej w III cz. „Dziadów"

♦ W 1930 r. urodził się Jean-
Łouis Trintignant, francuski ak­
tor filmowy, który zyskał sławę,
jako partner Brigitte Bardot, w

„I Bóg stworzył kobietę”. Bardzo
wszechstronny, gra zarówno w

filmach komercyjnych, jak i u-

tworach awangardowych. M. in.
„Pojedynek na wyspie”, „Fanfa­
ron”, „Kobieta i mężczyzna”
„Moja noc u Maud”.

♦W1958r. na X sesjiRWPG
podjęto uchwałę w sprawie bu­
dowy systemu ropociągów z

ZSRR do Polski, NRD, na Wę­
gry i do Czechosłowacji.♦ W 1970 r. Biuro Polityczne
KC PZPR skierowało do pod­
stawowych organizacji partyj­
nych list z informacją o plano­
wanej zmianie cen detalicznych.

♦ W 1971 r. zakończył obrady
VI Zjazd PZPR, na którym u-

chwalono program dalszego bu­
downictwa socjalizmu w Polsce.
I sekretarzem KC pozostał Ed­
ward Gierek. (1-k)

Prof.Wiktor Boniecki komentuje
0 kilku
RED.: W kończącym się 1984

roku gospodarkę polską gnębiły
liczne trudności. W konsekwencji
uzyskane efekty nie są' z pewnoś­
cią na miarę społecznych oczeki­
wań. Ludzie oceniają sytuację e-

konomiczną kraju na podstawie
'

sklepowych półek. Tymczasem
produkcja rynkowa jest naszą
słabą stroną. O wielu wstydli­
wych sprawach mówi się półgęb­
kiem, no bo jeśli problemem jest
kupienie papieru toaletowego,
skarpetek, rajstop, nici, garnków,
żarówek, pasty do zębów, plast­
rów... Jakie grzechy główne są
sprawcą owych nieprawidłowości,
z którymi nie możemy sobie po­
radzić od lat?

W. B.: Takim grzechem są in­
westycje. W dalszym ciągu w

chwili przystąpienia do ich rea­
lizacji nie mają pełnej dokumen­
tacji, technicznej i ekonomicznej,
skutkiem czego inwestycje wloką
się w czasie, a przy okazji wiele
złotówek idzie w błoto. Skutek
jest taki, że złotówka wciąż jest
miękka i nie ma pokrycia w pro­
dukcji. Społeczeństwo pragnie
sukcesów, a takimi mogłyby być
sprawnie prowadzone inwestycje.
Dlatego z łezką w oku oglądamy
stare kroniki filmowe, emitowane
obecnie w TV, kiedy to — przy­
kładowo — w 1948 r. takie in­
westycje jak linia wysokiego na­
pięcia Śląsk—Łódź byia wykona­
na w 15 miesięcy, a warszawska
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ski (ul. Krupówki 12), z któ­
rym złączyła go 75-letnia histo­
ria. Szkoda tych czasów..., ale,

, ale: „Pański® oko konia tuczy”
więc pod okiem naczelnictwa
GOPR (budynek tuż obok) po­
winno „tatrzańcom” wieść się
bardzo dobrze.

Telefon alarmowy 34-44 pozo­
stał bez zmian! Pozostaje żywić
nadzieję, iż będzie on nieczęsto
w użyciu. (dag).

Fot. S. MAKAREWICZ

UNESCO, a ponadto nadal uczy
przyszłych nauczycieli.

Wczoraj I sekretarz Komitetu
Krakowskiego PZPR Józef Gaje-
wicz podczas uroczystego posie­
dzenia senatu WSP przekazał Ju­
bilatce okolicznościowy adres z

gratulacjami od I sekretarza KC
PZPR, premiera, gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego. W adresie
czytamy m. in.: ....Wybitne, bu­
dzące szczere uznanie są zasługi

(Dokończenie na str. 2)

Fot. JADWIGA RUBIS

1

Dorocznym zwyczajem spotka­
liśmy się wczoraj' w redakcji ze

zwycięzcami cyklu tenisowych

r

trasa W—Z — w ciągu roku.
Wszystko to dla nas, jak mówił
Villon, „niegdysiejsze śniegi”.

RED: Na co jeszcze trzeba
zwrócić największą uwagę?

W. B.: Najważniejszymi gałęzia­
mi gospodarki są obecnie górni­
ctwo i rolnictwo. Niestety, o ile

(Dokończenie na str. 2)

Q Na poligonie wojskowym w

Newadzie odbyła się wczoraj
podziemna próba jądrowa bry­
tyjskiego ładunku wybuchowego.■ Bojąc się śmierci głodowej
jeden z zasypanych na Tajwa­
nie górników, 56-letni Zhou
Zhunglu jadł ludzkie mięso,
które wycinał ze zwłok zasypa-
nych towarzyszy pracy. Spośród
95 górników zasypanych w ub
środę wydobyto dotychczas zwło­
ki 46

■ Władze brazylijskiego sta­
nu Rio de Janeiro wydały zakaz
przewożenia, gromadzenia i wy­
korzystywania w produkcji izo-
cyjanku metylu, którego wyciek
w fabryce w Bhopalu (Indie)
spowodował śmierć ok. 2 tys. o-

sób. Zarządzenie uniemożliwi
wyładowanie ze statku ok. 13 ton

tego toksycznego gazu.
■ W dzień po trafieniu 3 irań­

skimi pociskami małego statku
kuwejclciego „Tarek” 100 km na

wschód od Bahrajnu, wystrzelo­
ny z irackiego samolotu pocisk
typu „Exocet” dosięgnął płyną­
cy pól banderą panamską su-
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W AMBASADZIE PRL w Ko­
lonii członek Rady Państwa,
przew. Klubu Poselskiego PZPR
K. Barcikowski udekorował by­
łego wieloletniego przewodni­
czącego frakcji parlamentarnej
SPD w Bundestagu, jednego z

głównych współtwórców układu
między PRL a RFN o podsta­
wach normalizacji wzajemnych
stosunków, H Wehnera Koman­
dorią z Gwiazdą Orderu Zasłu­
gi PRL.

RZĄDY Nowej Zelandii i Au­
stralii zdecydowanie potępiły
próby z bronią jądrową, prze­
prowadzane przez Francję na

atolu Mururoa, mimo protestów
państw położonych w południo­
wej części basenu Oceanu Spo­
kojnego.

ZAPOWIEDZIANA na maj
1985 r. wizyta Papieża w Belgii
budzi sprzeciw w niektórych
kołach. W Gandawie powstał
flamandzki komitet przeciwko
wizycie Papieża. Komitet ten na­
wiązuje do tradycji miasta, w

którym zawsze były silne ten­
dencje wolnomyślicielskie i a-

narchistyczne.

rozgrywek Grand Prix dla ama­
torów, imprezy urządzanej przez
krakowskie Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej oraz

naszą redakcję, by uhonorować
najlepszych w wielomiesięcznych

. sportowych zmaganiach na kor­
cie.

Jak już informowaliśmy,
triumfatorem tegorocznej impre­
zy został Kazimierz Chojnacki,
pracownik naukowy krakowskiej
Akademii Wychowania Fizyczne­
go, który już po raz drugi oka­
zał się najlepszym tenisistą
wśród z górą 200 uczestników
cyklu Grand Prix. Wyprzedził
on „rzutem na taśmę”, na sa­
mym finiszu rozgrywek, Janusza
Kieracha, który w klasyfikacji
turniejowej święcił już sukce­
sy, m. in. był w ubiegłym roku

(Dokończenie na str. 2)

pertankowiec, zdążający do irań­
skiego portu naftowego na wy­
spie Charg. Nikt z 32 członków
załogi 160-tysięcznika nie od­
niósł obrażeń; uszkodzenia są
minimalne.

H W Pendżabie w Indiach
zderzyły się 2 cysterny samo­
chodowe, z których jedna prze­
woziła amoniak. Ulotnienie się
gazu spowodowało śmierć 3 osób.

■ Członkowie „Frontu na

Rzecz Wyzwolenia Zwierząt” do

stali się do kalifornijskiego o-

środka naukowego w Duarte, z

którego „uwolnili” setki zwie­
rząt doświadczalnych, głównie
królików i psów. Ponieważ zwie­
rzęta zarażone były różnymi
chorobami, istnieje niebezpie­
czeństwo rozszerzenia się tych
chorób na zewnątrz.

■ 2 kolumbijscy chłopcy, 10-
letni Jaime Villa Lopez i 11-let-
ni Jairo !Nova Ramirez, zostali
znalezieni w stanie skrajnego
wyczerpania w samolocie, który

Ludzka życzliwość
najlepszym lekarstwem

Liczba osób niepełnosprawnych
stale rośnie. Wśród 80 tys. za­
mieszkujących woj. krakowskie
szczególnie troskliwą opieką ota­
cza się ludzi starych, niedołęż­
nych, kalekich, którzy nie mają
rodzin, a skromne środki finan­
sowe z trudnością pozwalają do­
trwać do końca miesiąca. Ludzie
niepełnosprawni i samotni zdani
są więc na pomoc i opiekę ob­
cych. 700 opiekunów społecznych
nie jest jednak w stanie do
wszystkich dotrzeć. Oprócz sta­
łych i okresowych zasiłków ich
podopieczni otrzymują żywność,
opał, podstawowy sprzęt domo­
wy, bieliznę osobistą. Pod troskli­
wą opieką sióstr PCK i o-

piekunów PKPS łatwiej po­
godzić się z utratą sił i zdro­
wia. Zbliżają się święta, wiele o-

sób niepełnosprawnych spędzi je
samotnie. Świąteczne dni w do­
mach opieki społecznej, ośrod­
kach dziennego pobytu, nie zastą­
pią rodzinnego grona. Pamiętaj­
my © tych ludziach, odrobina
ludzkiej życzliwości to najlepszy
świąteczny, upominek i niezastą­
pione lekarstwo.

(kk)

Kłamstwa hamburskiego
„Die Welt”
We wczorajszym głównym wy­

daniu dziennika TV dowiedzie­
liśmy się o „sensacyjnych” infor­
macjach na temat rzekomej emi­
gracji prof. Mariana Koniecznego.
Wywiad, którego udzielił profesor
red. L. Mazanowi z PAP zamie­
szczamy w całości. W czasie wie­
czornej, telefonicznej rozmowy z

prof. Koniecznym poprosiliśmy o

kilka słów na ten temat dla
„Echa”.

— Jeżeli jest to kaczka dzien­
nikarska, to bardzo polityczna, i
ewidentnie , złośliwa. Myślę, że
chodziło bardziej o zdezawuowa­
nie naszego kraju i rządu niż
mnie osobiście.

— Zainteresowało nas to, co w

wywiadzie dla PAP mówi Pan o

pomniku Bartosza Głowackiego...
— Ten pomnik bierze swój ro­

dowód jeszcze z okresu, gdy wie­
le mówiło się o całościowym upo­
rządkowaniu pola bitwy pod Ra-

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu. Za­
chmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Możli­
wy przelotny deszcz. Temp,
min. nocą plus 2, maks,
dniem plus 5 st. C . Wiatr

przeważnie umiarkowany płn.-
zach. Dziś wilgotność powietrza
wynosiła 91 proc. Średnie stęże­
nie dwutlenku siarki na obsza­
rze śródmieścia Krakowa osiąg­
nie dziś od 0,01 do 0,05 mg/m’,
tj. od 3 do 14 proc, wartości do­
puszczalnej, która wynosi 0,35
mg/m’.

wylądował w Meksyku. Spędzi­
li oni 6 godzin w tylnej, nie o-

grzewanej części samolotu, gdzie
się schowali na lotnisku w Bo­
gocie, chcąc się dostać do USA.

■ Władze indyjskie zakazały
sprzedaży mięsa w Bhopalu, ale
uznały atmosferę i wodę w tym
zatrutym mieście za całkowicie
bezpieczne. Do lekarzy ciągle
zgłaszają się nowi pacjenci z ob­
jawami zatrucia.

■ Tuż przed rozpoczęciem
spektaklu pt. „Katastrofa” w

jednym z teatrów londyńskich
przybyli policjanci zaczęli po­
spiesznie rozbrajać aktorów. O -

kazało się, że właściciel sklepu
z bronią zamiast ślepych nabo­
jów dostarczył omyłkowo partię
bojowych.■ W Marsylii1 eksplodowały
2 silne ładunki wybuchowe, pod­
łożone w pobliżu siedziby kon­
cernu naftowego „Elf-Aquitai-
ne” i komisariatu policji. Obra­
żeń doznał jeden policjant. Bom­
ba wybuchła również w pobliżu
siedziby „Elf-Aquitaine” w Pa­
ryżu. Ofiar nie zanotowano.

Gościmy wyNtnycli przedstawicieli
radzieckwi nauki i iechniki

I sekretarz KC PZPR, premier,
gen. armii Wojciech Jaruzelski
przyjął wczoraj/ zastępcę, prze­
wodniczącego Rady Ministrów,
przewodniczącego Państwowego
Komitetu Nauki i Techniki ZSRR,
akademika Gurija Marczuka, sto­
jącego na czele delegacji wybit­
nych przedstawicieli radzieckiej
nauki i techniki, która 10 bm. roz­
poczęła wizytę w naszym kraju.
Celem wizyty jest konkretyzacja
w obszarze nauki i techniki za­
dań ujętych w długofalowym pro­
gramie współpracy do 2000 roku
pomiędzy PRL i ZSRR, podpisa­
nym w maju br. przez I sekreta­
rza KC PZPR, W. Jaruzelskiego
i sekretarza generalnego KC
KPZR, K. Czernienkę.

Idą święta...
Fot. ST. MAKAREWICZ

cławicami, a nawet umieszczeniu
tam Panoramy Racławickiej. Ta
ostatnia sprawa została jak wia­
domo rozstrzygnięta, ale miejsco­
we Towarzystwo Kulturalne nie

(Dokończenie na str. 2)

Do tzw. dzieci z probówki świat
zdążył się już przyzwyczaić. Wszak
od pierwszego udanego ekspery­
mentu zapłodnienia jaja kobiece­
go w probówce i jego implanta-
cji do macicy matki upłynęło już
z górą 5 lat. Ciąża poczęta w ten

sposób przez uczonych angiels­
kich P. Steptoe i R. G. Edward-
sa miała normalny przebieg, a

niepłodna matka urodziła zupeł­
nie zdrową córeczkę, która nadal
rozwija się w sposób normalny.
Później technika implantowania
została znacznie udoskonalona i
takie dzieci -wielokrotnie przy­
chodziły na świat, uszczęśliwia­
jąc rodziców, którzy całkowicie
stracili już nadzieję na posiada­
nie potomków. Dotąd jednak
„dzieci z probówki” były noszone

przez własne matki,, co nie bu­
dziło żadnych obiekcji natury mo­
ralnej czy prawnej. Obecnie świat
zaczyna wchodzić w erę „matek-
-nosicielek” cudzych dzieci, co

moralnie nie może być już obo­
jętne, gdyż w grę wchodzą pie­
niądze, a więc rodzą się też mo-

Przedyskutowano kierunki dzla^
łań, które w czasie 5-dniowegd
pobytu delegacji radzieckiej W
Polsce pozwolą na wspólne wy­
pracowanie konkretnych metod
oraz podjęcie stosownych decyzji
służących zasadniczemu pogłębie­
niu i rozszerzeniu współpracy
naukowo-technicznej. W spotka­
niu uczestniczył wicepremier Z.
Szałajda. Obecny był ambasador
ZSRR A. Aksjonow.

W tym dniu rozpoczęły się pol­
sko-radzieckie rozmowy plenarne,
którym przewodniczyli: wicepre­
mier Z. Szałajda oraz akademik
G. Marczuk. (PAP)

Lipska i Krakowa
Współpraca między zaprzyjaź­

nionymi miastami Lipskiem i
Krakowem ma już swoją historię.
Wczoraj w naszym mieście goś­
ciła delegacja Rady Okręgowej
FDJ z Lipska z I sekretarzem
Annemarie Pester. Podczas spot­
kania w Zarządzie Krakow­
skim ZSMP podpisano no­
wą umowę o współpracy na

najbliższy rok. Przyszły rok
obchodzony będzie jako Między­
narodowy Rok Młodzieży, odbę­
dzie się także XII Festiwal Mło­
dzieży i Studentów w Moskwie.
To wymaga od młodych szczegól­
nej aktywności w walce o pokój
i rozbrojenie. W umowie przewi­
dziano m. in. spotkanie delegacji
obu miast, które będą uczestni­
czyły w moskiewskim festiwalu.

Bardzo bogaty jest program
międzynarodowej wymiany tu­
rystycznej i w ramach obozów
pracy. Na tygodniowe kursy ide­
ologiczne do Gródka nad Dunaj­
cem przyjadą goście z Lipska, w

zamian krakowianie wyjadą do
Szkoły Aktywu w Buchaim. Po­
stanowiono wznowić współpracę
między ZSMP-owskim ^klubem
„Forum” i lipskim klubem stu­
denckim „Moritzbastei”, między
Domem Towarowym „Jubilat” i

podobnym domem w Lipsku.
Postanowiono także, że do na­

szego miasta przybędzie delegacja
FDJ na IV Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą krakowskiej
organizacji ZSMP, natomiast kra­
kowianie wyjadą w marcu na

XVI Konferencję Sprawozdaw­
czo-Wyborczą FDJ w Lipsku.

Umowę o współpracy podpisali
ze strony niemieckiej Annemarie
Pester, .ze strony polskiej prze­
wodniczący ZK ZSMP Krzysztof
Matzka. (ms)

żliwości różnorakich nadużyć. Je­
dną z pierwszych we Francji
„matek-nosicielek” jest przedsta­
wiona przez „Paris Match” tylko
z imienia 21-letnia mieszkanka
Marsylii — Patrycja (na zdję­
ciach: z własnym, normalnie zro­
dzonym 19-miesięcznym, synkiem
oraz mężem). Obecnie, zapłodnio­
na sztucznie spermą nie znanego
sobie mężczyzny, nosi dziecko,
które odda natychmiast po uro­
dzeniu biologicznemu ojcu i jego
bezpłodnej żonie. Otrzyma za tę
przysługę 50 tys. (ranków, zaś to­
warzystwo świadomego macie­
rzyństwa, które pośredniczyło
między nie znającymi się rodzi­
nami, pobierze prowizję w wy­
sokości 10 tys. franków. Ponie­
waż tego rodzaju ciąże odnoto­
wano wcześniej w USA, prasa
obu krajów zastanawia się nad
ewentualnymi konsekwencjami
tego rodzaju przedsięwzięć, któ­
re łatwo mogą przekształcić się
w zwykły handel niemowlętami.

(1-k)
Fot. PARIS MATCH
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PREZYDIUM rządu zatwier­
dziło wczoraj programy do 1990
roku w sprawie modernizacji i
rozwoju przemysłu rolno-spo­
żywczego oraz morskiej gospo­
darki rybnej i w sprawie roz­
woju melioracji, a następnie za­
poznało się z „Raportem w spra­
wie świadczeń socjalnych”, któ­
ry przedstawiony zostanie zwią­
zkom zawodowym, a także z in­
formacją o realizacji reformy
systemów emerytalno-rentowych.

PREMIER Wojciech Jaruzelski
przyjął 10 bm. prezesa PAN,
prof. Jana Kostrzewskiego i se­
kretarza naukowego Akademii,
prof. Zdzisława Kaczmarka-
Przedmiotem rozmowy były
sprawy rozwoju nauki i jej roli
w gospodarce.

NA BUDOWIE Pomnika-Szpi-
tala Centrum Zdrowia Matki-
Polki w Łodzi gościł 10 bm.
przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński. Budowniczo­
wie zameldowali, że tegoroczne
zadania będą wykonane. War­
tość prac w br. wyniesie blisko
1,4 mld zł.

PREZYDIUM Komitetu Wy­
konawczego Rady Krajowej
PRON omówiło 10 bm. kierunki
i formy działalności programo­
wej PRON w środowiskach mło­
dzieżowych.

W WARSZAWIE rozpoczął się
wczoraj 7. Krajowy Zjazd Spół-
dzielczyń. Główny temat obrad

stanowią problemy związane z

poprawą warunków pracy i
wzrostem aktywności społeczno-
zawodowej kobiet-spółdzielczyń.

WCZORAJ rozpoczęła działal­
ność Rada ds. Cen. Zakres dzia­
łania tego społecznego organu
obejmuje m. in. opiniowanie
projektów zmian cen urzędo­
wych oraz zgłaszanie propozycji
wprowadzania cen urzędowych i
regulowanych.

NA X ZJEZDZIE Związku
Uchodźców Politycznych z Gre­
cji w Polsce, jaki odbył się we

Wrocławiu, delegaci podsumo­
wali 35-letni dorobek działal­
ności i przyjęli uchwałę o jego
przekształceniu w Towarzystwo
Greków w Polsce.

W’ WYNIKU szeroko zakrojo­
nych działań wczoraj zostali za­
trzymani dwaj sprawcy bestial­
skiego napadu na milicjantów
w Nieporęcie. Są to: 27-letni
mieszkaniec Bobów k. Pułtuska,
Józef Stańkowski, który po ko­
munikacie w dtv został rozpoz­
nany przez obywatela w auto­
busie PKS, jadącym w kierunku
Kętrzyna, a następnie ujęty
przez funkcjonariuszy MO oraz

24-letńi Piotr Marian Płoszaj z

Iławy, który został rozpoznany
w Bisk ipcu Reszelskim i za­
trzymany przez tamtejszych
funkcjonariuszy MO. Trzecim
sprawcą jest ujęty w niedzielę
25-letni Ireneusz Parzuchowski,
zam. w Legionowie. Wszycy by­
li wielokrotnie karani za wła­
mania i kradzieże.

Kłamstwo „Die Welt" i RWE

Posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Obrony

Przeciwko spekulantom i pasożytom
Walka ze spekulacją i pasoży-

tnictwem — tak brzmiał temat

wczorajszego posiedzenia Woje­
wódzkiego Komitetu Obrony, któ­
re zgromadziło szefów licznych
instytucji kontrolnych, przedsię­
biorstw handlowych, przedstawi,
cieli sądownictwa, prokuratury,
organów ścigania. W zebraniu u-

czestniczyli również prezydent
Tadeusz Salwa, przewodniczący
Krakowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej Leonard 2ukiewicz,
prezes KK ZSL Stanisław Mazur.

Oceniono wyniki walki ze spe­
kulacją w 1984 r. Są one znaczą­
ce, ale też nie zmniejsza sie ilość
ujawnionych przestępstw i wy­
kroczeń. Nie udało się niestety
opanować wielu negatywnych zja­
wisk (mówiono m. in. o nie­
uczciwych rzemieślnikach, czar-

Wyrok w sprawie
/**•

(Dokończenie ze str. 1)
zamierza rezygnować ze stworze­
nia w Racławicach interesującej
trasy turystycznej, której jednym
z elementów będzie pomnik. Po­
wstanie on na zamówienie tam­
tejszej społeczności.

*

3 bm. hamburski dziennik „Die
Welt” zamieścił — powołując się
na doniesienie z Londynu — in­
formację że „podpora partii reżi­
mowej", twórca pomnika Lenina
w Krakowie Marian Konieczny
odmówił powrotu do ojczyzny.
„Podczas pobytu na emigracji
stał się on ostentacyjnie po­
bożny” — pisał „Die Welt”, zaś
radio Wolna Europa — powtarza­
jąc tę wiadomość 5 bm. — przy­
pomniała, iż Marian Konieczny
jest zarazem twórcą „Warszaw­
skiej Nike” i profesorem. „Profe­
sor ten — dodała od siebie RWE
— nie tylko zerwał z komuniz­
mem, ale dla publicznego dowodu
odstępstwa od niego ostentacyjnie
wziął ślub w jednym z kościołów
kanadyjskich”.

Tymczasem dziennikarz PAP
odwiedził prof. Mariana Koniecz­
nego... 10 bm. w jego mieszkaniu
w Krakowie!

— 3 bm. uczestniczyłem, jako
poseł, w posiedzeniu Sejmu —

mówi Marian Konieczny — przy­
jechałem tam bezpośrednio z Kra­
kowa, w którym przebywam od
pierwszych dni listopada. Wiado­
mość jakobym pozostał na Zacho­
dzie zastała mnie wieczorem 4
bm. w Paryżu, dokąd wyjechałem
po posiedzeniu Sejmu na trzy
dni. Wróciłem do kraju w piątek
późnym wieczorem.

— Jak Pan przyjął rewelacje o

samym sobie?
— Z umiarkowanym optymiz­

mem; po pierwsze — bo świadczą,
iż mimo mojego trzy i półroczne­
go pobytu w Algierze jeszcze o

mnie nie zapomniano, a po drugie
— bo, jak się przekonałem, nie

wszyscy w owe rewelacje uwie­
rzyli.

— Kiedy ostatni raz był Pan
Profesor w Kanadzie?

— Pierwszy i — jak na razie
—• ostatni raz w listopadzie 1981
r., na rozmowach z firmą „Lano­
lin”, wykonawczynią mojego pro­
jektu pomnika niepodległości w

Algierze. Ustalaliśmy szczegóły
techniczne realizacji tego monu-

„bandy Śledzia"
Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie zapadł wyrok w pro­
cesie jednej z największych w

historii polskiej kryminalistyki
zorganizowanych grup przestęp­
czych. Grupa ta, licząca kilka­
naście osób i współpracująca sta­
le z kilkudziesięcioma melinia-
rzami, prostytutkami, paserami i
drobnymi złodziejami, dokonała
zuchwałych napadów i grabieży,
popisując się szczególnym okru­
cieństwem, bestialstwem- i bez­
względnością. W ciągu niespełna
roku „banda Śledzia” — nazywa­
na tak od pseudonimu szefa gan­
gu Marka Mikulskiego dokonała
prawie 100 czynów przestępczych,
zagarniając mienie wielomiliono­
wej wartości i katując do nie­
przytomności dziesiątki osób.

Główni oskarżeni: Marek Mi­
kulski i Jerzy Konopka (ps. „Kaj­
tek”) zostali skazani na 15 lat
pozbawienia wolności, 200 tys.
zł grzywny i utratę praw oby­
watelskich na 10 lat; trzeci przy­
wódca szajki — Janusz Lasko o-

trzymał karę 14 lat pozbawienia
wolności i 150 tys. zł grzywny.
Pozostałych 12 członków gangu
skazano na kary od 3 do 8 lat
pozbawienia wolności. Kilkudzie­
sięciu paserów, pośredników i in­
nych współuczestników czynów
przestępczych otrzymało wyroki
w odrębnych postępowaniach, W
stosunku do Marka Mikulskiego,
Janusza Lasko i Wiesława Klaj-
na prowadzone jest osobne po­
stępowanie w sprawie o rozbój
ze skutkiem śmiertelnym.

Wyrok nie jest prawomocny.

mentu. Od tego czasu mieszkałem
cały czas — jeśli nie liczyć wizyt
w Polsce — bez przerwy w Algie­
rze, pracując przy pomniku, a w

ostatnich miesiącach— przy po­
mnikach algierskich bohaterów

narodowych dla otwartego 1 listo­
pada br. Muzeum Armii Algier­
skiej. Pracę skończyłem, nowego
kontraktu nie podpisałem, lecz
być może zrobię to w późniejszym
czasie.. Na pewno wyjadę do
Algieru na wiosnę dopilnować
wykonawstwa w brązie gipso­
wych figur; obowiązuje mnie sta­
ły nadzór autorski.

,
— Nad czym obecnie Pan pra­

cuje?
— W zeszłym roku wygrałem

konkurs na projekt pomnika
Wincentego Witosa, który już w

przyszłym roku ma stanąć przed
gmachem naszego parlamentu.
Jestem na etapie rozpracowywa­
nia projektu, czas nagli.

— Nie wyjeżdża Pan z Krako­
wa?

— Owszem, do Racławic, skąd
właśnie wróciliśmy z żoną. Wspól­
nie z gospodarzami wybierałem
miejsce pod pomnik Bartosza
Głowackiego, którego projekt, a

właściwie pierwszy szkic, już jest
gotowy.

— Czy nie zechciałby Pan sko­
mentować faktu zamieszczania
przez zachodnie środki przekazu
wspomnianych na wstępie infor­
macji?

— Moim zdaniem nie zasługują
na żaden komentarz, ale... przy­
pomniały mi historię, którą przed
laty słyszałem. Otóż wczesną
wiosną 1913 r., pod nieobecność

swego właściciela i redaktora na­
czelnego, który właśnie bawił w

Szwajcarii, jeden z krakowskich
dzienników, w trosce o malejący
nakład; wymyślił i zamieścił wia­
domość o rzekomej wymianie
strzałów na granicy serbsko-
austriackiej. Wiadomość przedru­
kowały dzienniki wiedeńskie ja­
ko „groźną strzelaninę”, zaś
dzienniki szwajcarskie jako
..krwawe, długotrwałe walki”.

Gdy właściciel krakowskiego
dziennika przeczytał tę wiado­
mość, której autorzy powoływali
się na jego pismo — wysłał do
Krakowa depeszę: „Przestać z

tymi bzdurami i zawrzeć pokój,
bo natychmiast powyrzucam”...
Rozmawiał: LESZEK MAZAN

nym rynku mięsnym, machina­
cjach w handlu).

Poważne zagrożenia dla kra­
kowskiego społeczeństwa niesie
przestępczość. W tym roku uja­
wniono już 9 poważnych afer go­
spodarczych. Zanotowano 25 za­
bójstw (w 1983 r. — 11), 288 na­
padów rabunkowych. W sferze
stałego zainteresowania milicji
pozostaje 5 400 nieletnich, 1800
narkomanów. Znakomita więk­
szość ofiar napadów i napastni­
ków to ludzie znajdujący się pod
wpływem alkoholu. Kwitnie bim-
brownictwo — zarekwirowano w

tym roku 174 zestawy aparatu­
ry do pędzenia samogonu. Pleni
się prostytucja, co smutne —

również wśród młodocianych.
Milicja jest mocno zaangażo­

wana, w zwalczanie spekulacji.
Rozpatrujące te sprawy sądy
wymierzają surowsze kary i wyż­
sze grzywny. Trzeba jednak prze­
de wszystkim usuwać przyczyny
zła, a nie tylko jego skutki. Za­
interesowani przedstawili w tej
mierze swoje plany na przyszły
rok. <r>

W XIX-wiecznej świątyni Ko- i
'

yasan w Japonii dopiero w tym 1
l roku odkryto, że 2 tablice w ję- i
I zyku niemieckim upamiętniają 1

Adolfa Hitlera i Josepha Goeb- l
1 balsa. Ponoć nikt z kapłanów ,

1 nie umiał odczytać napisu „Ku
( pamięci wielkiego Wodza Hitle- 1.

ra", na tablicach, które tkwiły I
tam od 1945 r.

Tydzień w raportach MO

Polowanie na lisa
W ubiegłym tygodniu w kroni­

kach milicyjnych naszego woje­
wództwa zanotowano: zabójstwo,
2 rozboje, 64 włamania, 53 kra­
dzieże, oszustwo.

W 87 wypadkach i kolizjach
drogowych 55 osób odniosło ob­
rażenia. Zatrzymano 20 pijanych
kierowców. Prokuratorzy' areszto­
wali 32 podejrzanych o dokona­
nie przestępstw. 711 razy inter­
weniowało pogotowie MO.

6 grudnia funkcjonariusze MO
zatrzymali na gorącym uczynku
włamania do sklepu „Otexu”
przy ul. Mogilskiej, 23-letniego
Macieja- F. Tego samego dnia
.pracownicy DUSW Podgórze uję­
li Wiesława Z. z Myślenic, przy
którym znaleziono skradzione w

Nowej Hucie grzejniki.
7 grudnia milicja schwytała

dwóch złodziei samochodu: 20-
letniego Marka N. i 24-letniego
Krzysztofa P.

9 grudnia na pl. Wolnica pe­
wien mężczyzna zdarł z przecho­
dzącej tędy kobiety czapkę z lisa.
Przypadkowi świadkowie tego
zdarzenia wspólnymi siłami za­
trzymali amatora czapki 31-letnie-
go Włodzimierza J. (r)

Zmarł W. Szkłowski
MOSKWA (PAP). W 92. roku życia,

po długotrwałej chorobie zmarł wy­
bitny pisarz, krytyk, publicysta i sce­
narzysta, laureat Nagrody Państwo­
wej ZSRR — Wiktor Szkłowski.

Kronika wypadków
• Wczoraj na drogach naszego

miasta i województwa doszło do 8
wypadków i 3 kolizji, w których
rannych zostało 12 osób. Zatrzyma­
no też 1 pijanego kierowcę.

• W Węglówce autobus wpadł w

poślizg i przewrócił się do rowu.

5 osób zostało rannych. Trafiły one

do szpitala w Myślenicach.

X sali koncertowej

Grała tylko orkiestra
Solista, zwłaszcza z „wielkim”,

a co najmniej interesującym na­
zwiskiem — to jednak niemały ma­
gnes dla publiczności. Temu więc
faktowi przypisać zapewne należy
zjawisko nietęgiej frekwencji na

piątkowym wieczorze w Filharmo­
nii: grała bowiem tylko orkiestra.
Nawet tak popularne dwa utwory,
jak słynne Adagio na smyczki i

organy Albinoniego czy „Szehere-
zada” Rimskiego-Korsakowa nie

zdołały pobudzić szerszego zainte­
resowania publiczności. Poza dwie­
ma tymi kompozycjami była zre­
sztą i trzecia — na pewno cieka­
wa. „Symfonia w trzech częściach"
Strawińskiego, muzyka kapitalnych
pomysłów harmonicznych i kolory,
stycznych, „motorycznej” rytmiki,
zwartych struktur architektury.

Dyrygował Andrzej Markowski —

w jego koncepcji i realizacji naj-
ciekawiej wypadła właśnie muzy­
ka Strawińskiego, z której kapel­
mistrz wydobywał i eksponował
szeroką paletę bogactw dźwięku —

acz nie brakowało, niestety, to

orkiestrze również i potknięć
brzmieniowych. Zaczyna to być o-

statnimi czasy trochę niepokojące...
Adagio Albinoniego grano w spo-

Okolicznościowy adres
dla prof. A. Z. Krygowskiej

(Dokończenie ze str. 1)
Pani Profesor na polu krzewienia
oświaty matematycznej, kształce­
nia kadr nauczycieli, rozwoju dy­
daktyki tego przedmiotu. Należy
Pani do grona twórców tej dyscy­
pliny naukowej i najwybitniej­
szych w niej autorytetów, co pra­
gnę dziś podkreślić ze szczegól­
nym szacunkiem...”

W dalszej części listu gen. Ja­
ruzelski złożył Jubilatce życzenia
zdrowia, dalszych sukcesów i
wszelkiej pomyślności w życiu o-

sobistym.
Po uroczystym wręczeniu adre­

su odbyło się robocze posiedzenie
Senatu poświęcone omówieniu i
przyjęciu programu wychowaw­
czego uczelni na okres kadencji
władz rektorskich.

W obradach senatu, którym
przewodniczył rektor WSP prof.
Mieczysław Rozmus uczestniczyli
m. in. I sekretarz KK PZPR Jó­
zef Gajewicz i kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KK PZPR

Władysław Zajezierski. (ms)

0 kilku grzechach głównych
(Dokończenie ze str. 1)

górnictwo węgla podlega Minis­
terstwu Górnictwa i Energetyki,
o tyle np. górnictwo skalne jest
w gestii pięciu resortów. Mamy
więc „6 kucharek”. Obecnie ko­
ordynatorem pracy górnictwa
skalnego został resort budow­
nictwa. Jest to krok naprzód, bo
dotąd górnictwo skalne było
traktowane jak bastard. Cala ga­
łąź, jaką jest górnictwo, powinna
posiadać jednego gospodarza.
Pragnę zwrócić uwagę, że wiele
wyrobów górnictwa skalnego
sprowadzamy z zagranicy za

twardą walutę, a możemy je po­
zyskać sami. Surowce te mają
wyższą cenę światową, niż węgiel,
na którym oparto naszą gospo­
darkę.

RED.: Górnictwo jest często
nazywane kołem zamachowym
naszej gospodarki. Branża to sil­
na i sobie dobrze radzi. Więcej
bałbym się o rolnictwo a żywność
to najlepsza waluta.

W. B.: Przemysł zobowiązał się
do wytworzenia i dostarczenia
środków produkcji, niezbędnych
naszemu rolnictwu. Tych środ­
ków wciąż jest zbyt mało. Mó­
wiąc o rolnictwie mam także na

uwadze hodowlę zwierząt. Do tej
sfery producentów żywności na­
leży również wliczyć rybołów­
stwo. Trzeba jak najszybciej
skończyć z sytuacją, kiedy przez
Bałtyk przepływają ławice śle­
dzia i szprota, a w naszych skle­
pach tych ryb i przetworów jest
o połowę mniej, niż w roku u-

biegłym...
RED.: Co Pan sądzi o polityce

cenowej. Ma ona wielu przeciw­
ników, którzy twierdzą, iż nie
sprzyja — w połączeniu z syste­
mem podatkowym — produkcji
rynkowej?

W.B.: Wszystkie nasze ceny są
fikcyjne. Miotamy się między ce­
ną spekulacyjną, wytwarzaną
przez czarny rynek a ceną wy-
koncypowaną przez urzędników
przy biurkach. Jedne i drugie są
nierealne. Nie są cenami od­
zwierciedlającymi faktyczny stan
rzeczy. Należy więc w Polsce
przywrócić działanie rynku hur­
towego, jakim są giełdy towaro­
we. To nic innego (takie giełdy),
jak termometr, który wskazuje,
w jakiej naprawdę sytuacji znaj­
duje się gospodarka. Jedynie ce­
ny giełdowe są miarodajne i na

całym świecie z tymi cenami liczą
się producenci oraz konsumenci.
Bez działalności giełd towaro­
wych nie będziemy w stanie u-

sób romantyczny, z dramatyczny­
mi, emocjonalnymi uniesieniami;
osobiście wołałbym tu czystość ba­
rokowego stylu, ładu i równowagi.
Jeśli idzie natomiast o „Szehereza-
dę”, to dyrygent wprawdzie bar­
dzo pieczołowicie dbał o drobiazgi,
niuanse i detale brzmieniowe, tak
w zespole, jak i w poszczególnych
instrumentach, ale raziły nieco

ociągania temp i jakaś bezkrwi-
stość interpretacji, pozbawiona wi-
talności i temperamentu. Wspo-
nieć warto natomiast o udanych
solach instrumentalnych: skrzypka
Stanisława Króla w Adagio i „Sze-
herezadzie” — oraz organisty Ja­
cka Kuliga (Adagio).

JERZY PARZYNSKI

Z kroniki żałobnej

Marian Wronowski
W Krakowie zmarł popularny

humorysta, wykonawca monolo­
gów — Marian Wronowski, wie­
loletni aktor Teatru Rozmaito­
ści, Estrady i Teatru Regional­
nego. Odszedł na zawsze w dniu
swoich 70 urodzin 1 imienin.

Świat o t</m mówi

Na „świetlistym" szlaku
Gdyby nie powaga sytuacji, mo­

żna by stwierdzić, iż w Ameryce
Południowej zapanowała moda na

stany wyjątkowe. Po Chile, gdzie
w ramach obowiązującego od kilku
tygodni „stanu oblężenia” areszto­
wano w niedzielę i zamknięto w

obozie koncentracyjnym na stołecz­
nym stadionie Pudahuel dalszych 5

tys. mieszkańców najbiedniejszych
dzielnic Santiago — stan wyjątko­
wy zaczął obowiązywać w kolej­
nym departamencie Peru. Rząd te­
go kraju również najbardziej oba­
wia się biedoty, która usiłuje prze­
ciwstawić się pogłębiającej się z

każdym rokiem nędzy, choć robi to

inaczej niż ludność Chile, uczestni­
cząca co jakiś czas w masowych
dniach protestu narodowego prze­
ciw dyktaturze politycznej Pinoche-
ta i narastającym trudnościom gos­
podarczym. W Peru walkę z wła­
dzami oraz z nędzą, którą one uosa­
biają, wzięły na siebie lewackie u-

grupowania bojowe w rodzaju
„Sende.no Luminiaso” cizy

'

„Tupać

tworzyć z kolei giełdy pieniężnej,
a bez niej złotówka nie będzie
miała rzeczywistych notowań, jak
i wymienialności na inne waluty.
Giełdy towarowe powinny być
powierzone takim organizacjom,
które w przeszłości wykazały, że
potrafią je prowadzić. Przypomnę
tu o dawnych zasługach „Spo­
łem”. Spółdzielnia ta bardzo
sprawnie prowadziła np. giełdy
zbożowe.

RED.: Za jeden z hamulców
gospodarki uważa społeczeństwo
obciążenia podatkowe. Potwierdza
Pan tę tezę?

W. B.: Fiskus kroczy po błędnej
drodze. Cofamy się ku średnio­
wieczu, kiedy wszystko było o-

podatkowane. Dzisiaj będą to ga­
raże, jutro wszelkiego typu dom-
ki na działkach, a potem opodat­
kowane zostaną... balkony czy
stryęhy. Karani są ci, którzy zło­
tówkę przeznaczyli na inwestycje,
a nie na konsumpcję. Tymczasem
polityka fiskalna winna prefero­
wać działalność inwestycyjną rol­
nika, rzemieślnika, urzędnika itp.
Inaczej „opłacać się będzie” prze-'
jedzenie i przepicie każdej zło­
tówki. Również banki winny wy­
kazać większą aktywność. Np.
pieniężne bony rewaloryzacyjne
mogłyby zachować swoją ważność
nie przez następne trzy łata, lecz
dziesięć lat, mając oprocentowa­
nie 18 proc., a nie 15, bo tylko
wtedy te złotówki mogłyby słu­
żyć na inwestycje. Nalężało, mo­
im zdaniem, udowodnić społe­
czeństwu, że ci, którzy oszczędza­
ją, będą chronieni przed skutka­
mi inflacji.

Rozmawiał: JAN FRENKEL

Simenon w szpitalu
LOZANNA (PAP). Słynny pisarz, 81-

letni Georges Simenon, został podda­
ny w ub. tygodniu kilkugodzinnej o-

peracji neurochirurgicznej głowy. Nie
podano bliższych szczegółów.

UŻYWANĄ pralkę z wirówka —

sprzedam. Ul. Boh. Stalingradu
30 a/34._________________ g-39163/Prz
KURTKĘ z lisów — sprzedam, Tel.
37-16-22

________ ,________________ g -39206

NOWO otwarty sklep muzyczny „Pop
Magle” — Kownacki, Kraków’, Kar­
melicka 7, oficyna — poleca najnow­
sze płyty firm polonijnych. g-39593
FIATA Combi, po wypadku —

sprzedam. Włóczków-parking, godz.
17— .19.

__________________________ g-40222
125p, zadbany, 1975 — sprzedam. Tel.
66-67-32.

_________________________ g -39632

OVERLOCK — sprzedam. Tel. 55-31-
-25._____________________________ g-39914

POSZUKUJĘ wspólnika (krawca z u-

prawniealami) do nowo powstające-
go zakładu. Teł. 48-41-44 .______g-40004

WŁASNOŚCIOWE 3-pciko.lowe, z te­
lefonem 55 mi - sprzedam lufo za­
mienię na większe. Tel. 1:1-41 -91 lub

■oferty 39930 ..Prasa1” Kraków. Wiśl­
na 2.

_____________________________ ,

OBRAZ sławnego polskiego malarza
— sprzedam. Oferty 39848 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

___________________

WÓZEK inwalidzki trzykołowy z

silnikiem — kupię. Oferty 39846
..Prasa” Kraków, wiślna 2, ______

POSZUKUJĘ małego mieszkania. Tel.

grzecznościowy 48-36-25, w godz. 19—
—2 1.

______________________ g-38937
ZABAWKI-kolejki „Lego” — sprze­
dam. Teł, 66-00-88 wewn. 448, g-39939
NOWY kożuch męski — sprzedam.
Tel. 55 -56-80 .

____________________g-39940
CENTRUM — 1 pokój, 85 m2, super-
komfortowe, telefon — natychmiast
sprzedam. Oferty 39946 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

____________________

MIESZKANIE dwupokojowe, super-
komfortowe — zamienię na dwa od­
dzielne. Tel 48-52-00 wewn. 354.

FLIZY — sprzedam. Tel. 55 -40-88.
wewn. 213.

_____________________ g-39336
LODÓWKĘ używaną — sprzedam.
Kraków, ul. Wybickiego 1676. g-39896

PUSTAKI skawińskie — kuple. O -

ferty 39898 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na i.__________________________________

ZAMRAŻARKĘ — kuplę. Strugarkę
do drewna — sprzedam. Tel. 44-86-80 .

_ g-40103
TANIO sprzedam komplet srebrnych
sztućców '

oraz 5 szt. opon 135X13
D-1124 . Ul, Tyniecka. MS._______ g-40104
KUPIE garsonierę. Teł. grzecznościo­
wy 66-77 -17 . g-40057

Amaru", organizujące coraz licz­
niejsze akcje terrorystyczne.

Peru, jak większość krajów Ame­
ryki Łacińskiej, znajduje się w

bardzo trudnej sytuacji społeczno-
gospodarczej. Przed 2 laty tempo
drożyzny osiągnęło 100 proc., w ub.
roku inflacja wyniosła już 125 proc,
w stosunku do roku poprzedniego,
a w br. będzie jeszcze wyższa. W
sytuacji, gdy bezrobotni stanowią
dziś ogromną armię, przekraczającą
połowę ludności aktywnej zawodo­
wo, jest to źródło nieustających
konfliktów społecznych. Ich ze­
wnętrznym wyrazem są m. in. .róż­
norakie zamachy, przede, wszyst­
kim na posterunki policji, siedziby
władz i partii politycznych, linie
energetyczne, banki i sklepy. W ub.
roku tylko członkowie ugrupowa­
nia „Świetlisty Szlak” dokonali ok.

tysiąca poważniejszych zamachów.
Zginęło prawie 2 tys. osób w po­
równaniu ze 130 w roku poprzed­
nim. W tym roku też codziennie
nadchodzą wiadomości o zamachach
i sabotażach, co świadczy o nasila­
niu się fali terroru.

Jeszcze kilka, lat temu taka dzia­
łalność, w znacznie mniejszej skali,
była przejawem wynikającej z gło­
du desperacji. Mieszkańcy miejskich
slumsów czy znajdujących się w

równie tragicznej sytuacji Indiah
w odruchu buntu usiłowali wyrżnąć
tych, którzy ich wyzyskiwali — ob­
szarników, nadzorców, policjan­
tów... Nie kryła się za tą rozpaczą
żadna ideologia. Dziś członkowie u-

grupowań terrorystycznych, na cze­
le których często stoją radykalni
studenci lub nawet pracownicy na­
ukowi, występują pod hasłami
maoistowskimi, chwytając się wzo­
rem władz coraz bardziej drastycz­
nych metod walki, której końca na

razie nie widać. (1-k)

Tenisowe Grand Prix
(Dokończenie ze str. 1)

trzeci, a w tym sezonie wywal­
czył drugą pozycję, oraz Bogu­
sława Jaworskiego, znanego sę­
dziego hokejowego, który także

systematycznie pnąc się w górę
(zaczął grać w tenisa zaledwie
przed pięcioma laty) uzyskał
trzecią lokatę.

Wiceprezes TKKF — Roman
Szpak i redaktor naczelny „E-
cha” — Andrzej Magdoń wrę­
czyli triumfatorom nagrody,
składając przy okazji gratulacje
za kortowe sukcesy, za znako­
mity przykład jak można, nie­
zależnie od wieku, bawić się
sportem, z pożytkiem dla swe­
go zdrowia. Po tej krótkiej ce­
remonii, potoczyła się żywa dy­
skusja na tematy nie tylko te­
nisa, ale sportu w ogóle, roli
naszej gazety w tym względzie,
a także propozycji przyszłościo­
wych dla „Echa” w dalszym
propagowaniu kultury fizycznej
wśród mieszkańców Krakowa. Na

zdjęciu na str. I zwycięzcy teniso­
wego Grand Prix 1984 r. — (od le­
wej) — Janusz Kierach. Bogu­
sław Jaworski i Kazimierz Choj­
nacki.

MINI-WIEŻĘ Venus 3000 — sprze­
dam. Oferty 40105 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______________________________

NOWY dwukasetowy radiomagneto­
fon, RFN — sprzedam. Tel. 1'1-93 -83 .

___________________________ g-40058
LAKIER samochodowy (granatowy
— 1 kg) — kupię. Teł. 11 -53-47, wie-
czorem.________________________ g-39878
BILARDY elektromechaniczne — pil-
nle sprzedam. Tel. 33-69-77 . g-39870
SILNIK 6-cylln.drowy Perklns —

diesel i skrzynię biegów do Stara —

sprzedam. Tel. 34-17-07, po 20, g-39912
SAMOTNY, niezależny, posiadający
własne mieszkanie — pozna Panią, do
lat 38. Cel matrymonialny. Oferty
39857 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODY, pracujący, poszukuje/ nle-
krępującego pokoju. Czynsz miesię­
cznie. Oferty 39820 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.________ __ ___________________

STOLIK „Bachus” — sprzedam. Tel.
22-63-13,_________________________ g-39907
LORNETKĘ japońską — kuplę. O-

ferty 39904 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

__________________________________

MIESZKANIE własnościowe, 77 m2,
superkomfortowe, ul. Konarskiego —

zamienię na mniejsze. Tel. 33 -87-89.
________________________________ g-40065
DOSKONAŁĄ kamerę Super-S, anali­
zator barw „Durst”, magnetofony
szpulowe: Akai, Telefunken, taśmy
— sorzedam, Tel. 37-69-09 . g-400I7
MIESZKANIE kwaterunkowe, su.per-
komfortowe, ul. Celarowska, 3 poko­
je, jasna kuchnia, 50 m2, II p. —

zamienię na dwa. Oferty 39837 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

3-POKOJOWE, superkomfortowe. ul.

Teligi — pilnie sprzedam. Oferty
39744 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

__

KOŻUCH damski, duży rozmiar —

kupię. Oferty 39741 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______________________

7 m chodnika pilnie kupię. Sowlń-
skiego I0a.

_____ ._______________ g-39750
SAMOTNA z 10-Ietntm synem po­
szukuje dozorcostwa w zamian za mie­
szkanie. Oferty 39939 „Prasa'1 Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

NOWĄ maszynę dziewiarska dwu­
płytowa produkcji japońskiej Brother
KH 840 — sprzedam. Oferty 39838
„Prasa" Kraków, wiślna 2.

_________

KAROSERIĘ Wartburga 353, do re­
montu z kompletem blacharki —

sprzedam- Niepołomice, tel. 235.

g-39948
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W Instytucie Obróbki Skrawaniem

Więcej lat tłu stycii
niż chudych

W opracowaniu Wydziału Ekonomicznego Komitetu Centralne­
go Partii, podającym 17 przykładów wybitnych osiągnięć nauko­
wo-technicznych zastosowanych w praktyce gospodarczej, znalazł
się jeden związany z Krakowem. Skomputeryzowane urządzenie
pomiarowe do części maszyn, które powstało w Instytucie Obrób­
ki Skrawaniem, a umożliwia szybką i bardzo dokładną (z mikro­
nowymi błędami) ocenę prezycji wykonania elementów o często
bardzo skomplikowanych kształtach. Prototyp pierwszej takiej
maszyny o symbolu MP-700 A zrobiono w IOS w 1979 r. Do dziś
zakład doświadczalny placówki zmontował już 15 sztuk, wciąż
udoskonalanych „genialnych suwmiarek”. Kto chciałby kupić po­
dobne za granicą musiałby wydać półtora miliona dolarów.

Inżynierowie IOS myślą o urządzeniu, które będzie mierzyło
i kontrolowało karoserie samochodów osobowych w FSM.

Slady pracy istniejącego od 35
lat Instytutu Obróbki Skra­
waniem można

' znaleźć w

kilkuset polskich i zagranicznych
fabrykach. Kierujący placówką
od 1973 r. prof. Zbigniew Żura­
wski zapytany o największe jej
osiągnięcia mówi też o urządze­
niach do obróbki elektroerozyj­
nej. Obrabiarki takie, skonstru­
owane w IOS, pracują m. in. w

elbląskim ZAMECH-u, gdzie wy­
korzystywane są przy produkcji
turbin. W FSO na Żeraniu słu­
żą do usuwania złamanych narzę­
dzi. z korpusów silników. W STO­
MILU w Dębicy drążą formy do
opon.

Na ukończeniu jest laserowa
wycinarka płytek obwodów sca­
lonych, przeznaczona dla TEL-
POD-u. Wymierne dewizowe osz­
czędności przyniosło zastosowa­
nie rodzimych głowic do dognia-
tania powierzchni obrabianych
detali (m. in. w fabryce zmecha­
nizowanych obudów górniczych
w Tarnowskich Górach). Zastą­
piły one narzędzia sprowadzane
do niedawna z USA. Inną kon­
strukcją IOS są ostrzarki elektro-

Elektrownia atomowa w obwodzie woioneskim, jedna z najwię­
kszych w Europie, już od 12 lat służy jako centrum kształcenia spe­
cjalistów w dziedzinie energetyki jądrowej dla Kraju Rad i innych
państw RWPG. W tym okresie przeszkolono tu ponad 3 000 zagrani­
cznych i 1000 radzieckich pracowników elektrowni atomowych.
Na zdj.: w sterowni piątego bloku elektrowni. CAF-TASS

Z wokandyZ notatki służbowej sporządzo­
nej dnia 16 lipca 1984 roku
przez dyżurnego funkcjona­

riusza MO: „O godz. 15.20 zgło­
sił się Bernacik Marian. Wymie­
niony podszedł do okienka dy­
żurki, wymienił swoje nazwisko
i stwierdził, że prawdopodobnie
jest poszukiwany.”

Kilka dni wcześniej, była to
środa 11 lipca, Marian Bernacik
wyszedł rankiem z domu i udał
się do pracy w Krakowie. Zaczął
ją, a . zarazem zakończył na wy­
piciu z kolegą skrzynki piwa...

Około godz. 12 był już w Wie­
liczce i zmierzał na dworzec au­
tobusowy z postanowieniem po­
wrotu do rodzinnej wsi. Prze­
chodząc obok restauracji „Krysz­
tał” zobaczył swych szwagrów
Tadeusza P. i Józefa P. Wypili
wspólnie po dwa piwa i wróci­
li do domu.

Po obiedzie Bernacik zajął się
porządkami w garażu. Późnym
popołudniem przyszedł do Józe­
fa P. — w mieszkaniu znajdo­
wał się również Tadeusz P. a na

stole leżała półlitrowa butelka
wódki... Biesiada, w której udział
wzięły również żona Bernacika
Maria B. i. jego teściowa Alek­
sandra P., zakończyła się przed
północą.

Podczas śledztwa Maria B. zez­
nała: „Ja i mama wypiłyśmy
po 2 kieliszki. Około godz. 22,30
brat Józef poszedł z mamą do
swego pokoju i położył się spać.
Mąż ubliżał mi i zaczął mnie po­
pychać, mówiąc, że poderżnie mi
dziś gardło. Weszła mama —

wypchnął ją do sieni. Wówczas
wszedł brat Tadeusz. Zaczęła się
szarpanina. Widząc to poszłam

chemiczne do noży tokarskich. 40
z nich pracuje w kraju, a 8
sprzedano CSRS. Podobne urzą­
dzenia kupowało się dotąd w

RFN.
W tym roku w Ostrzeszowie u-

ruchomiono zaprojektowane w

IOS linie, które montują, ozna­
czają, myją i pakują sprzęgła e-

lektromagnetyczne.
Nie sposób pominąć osiągnięć

zmarłego niedawno prof. Czesła­
wa Kellera, wybitnego specjali­
sty w dziedzinie technologii ścier­
nej, obrabiarek oraz materiałów
supertwardych. Według licencji
kierowanego przez Profesora ze­
społu, w Bielsku wytwarzane są
narzędzia diamentowe na spoiwie
żywicznym.

W Instytucie opracowano ory­
ginalne urządzenie „resel”, służą­
ce oczyszczaniu emulsji olejowych
stosowanych W obrabiarkach
skrawających. Zużyte, zasilały
ścieki. Teraz będą regenerowane,
a oddzielona z nich woda, według
orzeczenia SANEPID-u, nadaje
się wręcz do picia. Produkcji „re-
seli” podjął się Zakład Doskona­
lenia Zawodowegot w Słupsku.

25 lat więzienia
dla mordercy

do pokoju, do dzieci. Matki w

tym czasie w kuchni nie było.
Po jakichś dwóch minutach do
pokoju wszeftt mąż i powiedział:„Żono, poderżnąłem mamie gard­
ło”.

Z zeznań Tadeusza P.: „Kiedy
usłyszałem, że Bernacik wykrzy­
kuje wulgarne słowa pod adre­
sem swojej żony, a mojej siostry,
wszedłem do jego mieszkania i
powiedziałem «Marian, co ty wy­
prawiasz*. Wtedy on chwycił
mnie za włosy i uderzył w gar­
nek stojący na piecu. (...) Do
mieszkania weszła matka i za­
częła nas rozdzielać. Mnie wyp­
chnęła na korytarz. Jego zaczę­
ła popychać do stołu. W pewnym
momencie wykręciła się twarzą
do mnie i krzyknęła. Spostrzeg­
łem, że cała jest zakrwawiona.”
Aleksandra P. nieprzytomna osu­
nęła się na ziemię. Wezwano Po­
gotowie Ratunkowe. Niestety, cios
nożem, który uszkodził tętnicę i
płuco, okazał się być śmiertel­
ny.

Bernacik zbiegł. Składając wy­
jaśnienia przed sądem, poiwie-

Sipecjaliści mówią .o zmniej­
szającym się znaczeniu obrób­
ki skrawaniem, która prze­

grywa z technologiami oszczę­
dniejszymi w zużyciu materiałów,
energii i ludzkiej pracy.. Nic je­
dnak nie wskazuje na to, by w

najbliższym czasie tokarki, fre­
zarki, sdifierki powędrowały do
lamusa. W wielu przypadkach
wciąż są nie zastąpione, a ich wa­
dy sprawiają tylko, iż coraz cen­
niejsze stają się pomysły, dzięki
którym mniej metalu zamienia
się w wióry.

Specjaliści mówią też, że w o-

bróbce skrawaniem na przebycie
drogi „od pomysłu do przemysłu”
potrzeba około 7 lat. Każde za­
kłócenie pracy konstruktorów i
badaczy fatalnie odbija się na

jej rezultatach.

W polskich fabrykach cieszą
oko liczne sterowane numerycz­
nie centra obróbcze. W produkcji
niektórych maszyn wciąż jesteś­
my uznaną w świecie firmą. U-
rządzęniami z napisem „sdiełano
w Polsze” zdominowaliśmy na

przykład radzieckie zakłady na­
prawcze taboru kolejowego. Obok
nowoczesnych obrabiarek egzy­
stują jednak spokojnie przeżytki
epoki pilnika i taczek. Odstajemy
zwłaszcza w transporcie, kontro­
li, sterowaniu procesami produ­
kcji, elektronice, W tej sytuacji
pojedyncze cacka supertechniki
sprawiają często wrażenie kwiat­
ka przy kożuchu.

IOS jest jedynym w swej bran­
ży resortowym instytutem. O-
bok sukcesów ma powody do

zmartwień. W laitacft siedemdzie­
siątych uczestniczył głównie w

przyczyniających się do postępu
technicznego pracach nad rządo­
wymi, centralnie finansowanymi,
problemami węzłowymi. Teraz
żyje przede wszystkim ze zleceń
przemysłu, gdzie zapotrzebowanie
na nowości jest, niestety, ciągle
jeszcze niewielkie. Przyciśnięte
dewizową biedą fabryki szukają
głównie, tego, co umożliwia rezy­
gnację z kosztownego importu.
Reszta — jakoś się kręci i nie
ma co kłopotać się staraniami o

nowoczesność.

Brakuje pieniędzy na aparatu­
rę. Mniej jest własnych, oryginal­
nych rozwiązań. O jedną trzecią
zmniejszyło się zatrudnienie.
Inżynierowie i robotnicy odcho­
dzą do lepiej płatnych zajęć w

przemyśle lub na... wcześniejsze
emerytury.

Na kryzysie ucierpiała działal­
ność naukowa Instytutu. W cią­
gu 35 lat jej pracownicy uzyskali
świadectwa autorskie 257 wyna­
lazków. 11 osób zdobyło tu tytu­
ły profesorskie, 40 stopnie dokto­
rów. Plonem IOS są setki ksią­
żek, publikacji naukowych. Osta­
tnio dorobek te,n zwiększa się
wolniej. 1 choć i tak lat tłustych
było więcej niż chudych, źle gdy­
by regres potrwał dłużej.

ADAM RYMONT

dział: „Doszedłem do jakichś to­
rów. Nie miałem butów, byłem
tylko w spodniach i koszuli.
Wsiadłem w jakiś pociąg i usną­
łem. Znalazłem się w Przemy­
ślu. W jednym śmietniku znala­
złem buty. Wróciłem do Krako­
wa.”

Ukrywał się na łąkach w po­
bliżu miejsca pracy. Milicja pro­
wadziła poszukiwania. W notat­
ce sporządzonej przez jednego z

funkcjonariuszy milicji czytamy
m. in.:, „Mieszkańcy wioski ra­
czej nie chcą mówić na temat

oskarżonego w obawie, że może
on się na kimś zemścić. Widać
ich zaniepokojenie, ale udzielić
pomocy nie chcą.”

Poszukiwany nie wytrzymał
nerwowego napięcia, być może

głos sumienia nie dawał mu spo­
koju. Pewnie zrozumiał również,
że wcześniej czy później zosta­
nie aresztowany — 16 lipca zgło­
sił się do komisariatu przy ul.
Bieżanowskiej...

W czasie trwania śledztwa
Bernacik poddany został bada­
niom psychiatrycznym i psycho-

Budowa wytwórni PCW w Zakładach Azotowych „Włocławek” to
czołowa inwestycja ostatnich lat, wznoszona przez zagranicznych
wykonawców. Po zakończeniu budowy wszystkich obiektów będzie
się tu wytwarzać rocznie około 200 tys. ton PCW. Na zdj.: widok na

instalacje do produkcji chlorku winylu.
CAF — HENRYK ROSIAK

Maleje produkcja prywatna —

rośnie państwowa

Raport o cegle
Jaką wartość przedstawiała suma 600 tys. zł przed 10 laty (do­

kładnie: w 1975 r.?). Za te pieniądze można było wówczas kupić 450

tysięcy sztuk cegły. Dziś — tylko 40 tysięcy...
Ministerstwu Budownictwa ciągle brakuje czasu na dokonanie te-

go przeliczenia.

Wszystko jest ZASZUFLAD­
KOWANE i określone
PRZEPISAMI. Toteż pro­

ducent cegły (i wszelkich mate­
riałów budowlanych z surow­
ców miejscowych w sektorze go­
spodarki nieuspołecznionej) nie­
uchronnie zostanie zaklasyfiko­
wany do jednej z trzech grup:

a) indywidualni rolnicy (mogą
bez zezwolenia własnoręcznie
produkować na własne potrzeby,
oraz niewielką nadwyżkę),

b) zespoły produkcyjne (co naj­
mniej 3 osoby zawierają umowę),

c) rzemieślnicy.
Zostawmy na boku pierwszą

grupę. Produkcja np. pustaków
na klepiskach przy zagrodach
rozwija się raźnie — i dobrze.
By jednak wybudować dziś nie­
wielką cegielnię połową, trzeba
dysponować kwotą 7—10 milio­
nów złotych — toteż na placu
boju zostają tylko zespoły rol­
ników i rzemiosło.

Badacze zjawisk zachodzących
w mikroskali gospodarczej za­
uważają od pewnego czasu, że
coraz więcej zespołów przekształ­
ca się w zakłady rzemieślnicze
(w statystykach maleje więc pro­
dukcja w. dziale b. rośnie w

dziale c). Cóż to może obchodzić
przeciętnego śmiertelnika, a na­
wet desperata (lub potentata),
który zamierza wystawić sobie
dom z cegły? Otóż, powinno ob­
chodzić, bo w sumie produkcja
cegły poza przemysłem kluczo­
wym maleje!

Dlaczego? Oprócz ogólnych
przepisów istnieją także ZARZĄ­
DZENIA. Oto zarządzenie miini-

logicznym. Biegli uznali, że w

czasie popełnienia zbrodni nie
miał on zniesionej albo ograni­
czonej poczytalności.

19 listopada Sąd Wojewódzki
w Krakowie w składzie: przewod­
niczący Jan Sobolewski, sędzia
Gustaw Wróbel i ławnicy Karol
Maziarski, Tadeusz Masłyk, Czes­
ław Malotta, wydał wyrok ska­
zujący Mariana Bernacika na

karę 25 lat pozbawienia wolnoś­
ci i utratę praw publicznych na

okres lat pięciu.
'

I na tym opisywanie tej zbrod­
ni można byłoby zakończyć —

wszak morderca został ukarany.
Wydaje się jednak, że do tego
zabójstwa przyczyniło się jesz­
cze kilka osób. Odpowiedzialność
karna ich ominęła, ale...

Bernacik kilkakrotnie zatrzy­
mywany był za awantury domo-

.we wszczynane (zawsze!) pod
wpływem alkoholu. W 1981 ro­
ku za uderzenie nożem Stanis­
ława W. skazany został na karę
1 roku więzienia z zawieszeniem
na 3 lata. Za pijaństwo zwalnia­
ny był z pracy. Zawsze jednak
znajdował nowych kompanów do
kieliszka. W domu znano jego
alkoholowe inklinacje, wszyscy
wiedzieli, że po pijanemu będzie

-się awanturował. A jednak wód­
ka w rodzinnym domu zawsze

się znalazła.
Bernacik wiele razy po pijane­

mu groził, że poderżnie żonie lub
teściowej gardło. Wszyscy dtorno- •

wnicy musteli to słyszeć. Mimo to

dalej mu „stawiali”.
W końcu wypełnił swoją obiet­

nicę.
JERZY SUŁOWSKI

stra budownictwa z dnia 12 mar­
ca 1975 r. w sprawie form i za­
sad zrzeszania się ludności w

zespoły, mające na celu produ­
kcję materiałów budowlanych z

surowców miejscowych (M.P.
Nr 10, poz. 58). Określa ono. że

zespół ma prawo do sprzedaży
nadwyżek wyprodukowanych ma­
teriałów. „Przy produkcji cegły
i wapna — o łącznej wartości do
600 000 zł rocznie. Przy produ­
kcji innych — niż cegłą i wapno
— materiałów budowlanych o

łącznej wartości do 150 000 zł ro­
cznie”... itd.

Zarządzenie to wymusza pro­
sty mechanizm: gdy zespół. rol­
ników, po .zaspokojeniu własnych
potrzeb, chce zarobić, produku­
jąc więcej poszukiwanej cegły
— musi się przekwalifikować na

rzemieślników. Bo limit 40 ty­
sięcy cegieł, które można sprze­
dać w ciągu roku, jest dziś śmie­
szny (zważmy, że „zysk” z tej
sprzedaży dzieli się na wiele o-

sób). Od dawna trwają interwen­
cje do Ministerstwa, by zaktuali­
zowało zasady i formy zrzesza­
nia się ludności w zespoły pro­
dukcji materiałów budowlanych.
Wciąż bez skutku. Rośnie więc
liczba rzemieślniczych cegielni
— choć wzrost, to pozorny, na

podobieństwo przekładania port­
felu z jednćj kieszeni do drugiej.
Czemu zaś łączną produkcja rze­
mieślnicza wzrasta bardzo nie­
znacznie?

Oto, poza przepisami ogólny­
mi i zarządzeniami, jest także
POLITYKA FISKALNA, która

sprawia, że opłaca się produko­
wać tylko określoną ilość cegieł.
Rzemieślnik mógłby wytwarzać
więcej. Ale po co, skoro byłaby
to produkcja przeznaczona pra­
wie w całości na opłaty podatko.
we?

Więc jest „zielone światło” i
zachęty, i „.sprzyjająca atmosfe­
ra”, i ruch w interesie. Ale ce­
gły mniej... *

Jak
ma się rzecz w przemyśle

kluczowym?
Jeszcze do niedawna poczci­

wa stara cegielnia była w po­
gardzie,) w wyniku czego produ­
kcja, wynosząca w połowie lat
siedemdziesiątych ponad 4 mld
sztuk rocznie, zmniejszyła się do
ok. 3 mld w roku 1982. Obecnie
Zrzeszenie Przedsiębiorstw Ce­
ramiki Budowlanej i Siliikatów
wypływa na szersze, wody, dy­
sponując już niemałymi fundu­
szami (od czasu wprowadzenia
cen umownych jedna złotówka
z każdej sprzedanej cegły prze­
znaczana jest na fundusz roz­
woju branży). Program rozwoju
przewiduje budowę 24 nowych
zakładów i modernizację 29 sta­
rych; w ciągu najbliższych trzech
lat produkcja powinna przekro­
czyć pułap 4 mld sztuk rocznie.
M. in. w wielkiej cegielni w pod­
krakowskich Zesławicach prze­
prowadza się kosztem 1 mld zł
znaczną modernizację (technolo­

gia zachodnioniemiecka). dzięki
której za dwa lata podwoi się
zdolność produkcyjna . zakładu..

Tak przedstawia się „raport o

cegle” u schyłku 1984 roku.

MAREK LOYELL

pocztyijon

Pełnoletni — samodzielnie 5
*

Maria B. Po rozwodzie otrzy­
małam zasądzane alimenty od

byłego męża na dwoje dzieci.
Obecnie jeden syn ma lat 12, a

drugi ukończył 19. Chciałabym
wystąpić o podwyższenie ali­
mentów, bo wzrosły koszty.

Jeżeli ojcieo sam dobrowolnie
nie podwyższa kwot alimenta­
cyjnych — pozostaje droga są­
dowa. Z tym, że starszy syn —

jako pełnoletni — wnosi pozew
samodzielnie, we własnym
imieniu, a Pani w imieniu,
drugiego syna — małoletniego.■’ (JP)

Takie same prawa
Grażyna P. Jestem matką sa­

motnie wychowującą trójkę ma­
łych dzieci. Przebywam na za­
siłku wychowawczym, czy przy- I

sługują mi takie same prawa I
do otrzymania kolonii, wczasów, i

. czy 'nawet paczek milko łajo- (
wych?

Oczywiście, że przysługują Pa­
ni takie same prawa do wszel- (
kich świadczeń socjalnych, ja­
kie zakład pracy oferuje swoim

wszystkim pracownikom, gdyż
w dalszym ciągu jest Pani za­
trudniona w swoim przedsię- I
biorstwie. (dagi i

Mieszkanie po rozwodzie
Z. M . Mieszkamy razem z mę­

żem we własnościowym lokalu

spółdzielczym (2 pokoje). Obec­
nie trwa między nami proces
rozwodowy. Jak będzie wyglą­
dać sprawa korzystania z tego
mieszkania przez każde z nas?

Sąd w wyroku rozwodowym
może orzeo na wniosek jednej
ze stron o sposobie korzystania
przez każdego z rozwiedzionych
małżonków ze wspólnego ich
dotąd mieszkania. CTP)

Maseczka wygładzająca...
Najprostsza maseczka spośród

istniejących: na umytą twarz,
za pomocą pędzelka kosmetycz­
nego kładziemy pianę z ubitego
białka kurzego, leżymy w zu­
pełnym bezruchu z odprężoną
twarzą. Po upływie kilku minut
błonka białka zasycha, a lekko

odkurczająo się wygładza fałdy
i ściąga rozszerzone pory. Po
kwadransie zmywamy ją wodą
lekko zakwaszoną kilkoma kro­
plami soku cytrynowego. Stoso­
wać można ją raz na tydzień.
Paniom w średnim wieku pole­
camy zrobienie jej na godzinę
przed wyjściem do teatru, w

odwiedziny itp. flw)

...z ziemniaka
Cerę zmęczoną i bladą ożywi­

my przez nałożenie nań masecz­
ki ze świeżo ugotowanego ziem­
niaka. Ziemniak rozgniatamy i

mieszamy z łyżką ciepłego mle­
ka. Dobrze ciepłą papkę nakła­
damy na twarz i szyję; przy­
krywamy gazą zwilżoną w cie­
płej wodzie. Po 15 minutach

zmywamy ciepłą, a na zakoń­
czenie zimną wodą. (Iw)

...dla cery tłustej
Łyżkę drożdży zmieszać z

przegotowaną zimną wodą lub
z mlekiem. Następnie papkę na­
łożyć na wymytą twarz i pozo­
stawić do całkowitego wyschnię­
cia. Zwilżonymi opuszkami pal­
ców rozmasować maseczkę na

skórze przez kilka minut. Ten

rodzaj maseczki oraz sposób jej
zdejmowania ze skóry powodu­
je oczyszczenie porów i odświe­
żenie cery. Na koniec twarz

spłukać zimną wodą i przetrzeć
tonikiem do tłustej cery- (lw)

o szyję
Czytelniczka. Po kuracji od­

chudzającej, skóra na mojej
szyi zwiotczała. Jak dotąd u-

krywam ją w wysokich swe­
terkach, szalikach. Co robić?

Szyja starzeje się o wiele

szybciej niż twarz. Dla zacho­
wania ładnego wyglądu już od

najmłodszych lat polecamy sy­
pianie na płaskiej poduszce i

trzymanie głowy wysoko, raczej
lekko cofniętej do tyłu. Skórę
szyi należy tak samo pielęgno­
wać jak skórę twarzy, natłusz­
czając ją dobrym tłustym kre­
mem, czasami oliwką dla dzie­
ci. Jeżeli widoczne są oznaki
wiotczenia polecamy nalewkę
ziołową na winie gronowym. 3

g rumianku, 1 g rozmarynu. 1

g macierzanki, 1 g mięty zale­
wamy 150 g wina gronowego
dodając 2 g kwasu salicylowe­
go (jako środek konserwujący).
Po dwóch tygodniach przece­
dzamy przez gazę. W przygoto­
wanym płynie maczamy tam­
pon waty i natrzepujemy na —

świeżo spłukaną chłodną wodą
— szyję. (Iw)



Str. 4S ECHO KRAKOWA Nr 244 (11782)

5348482323232323232323482323232323232323235323232323

PROPONUJE -

POSAG dla DZIECKA
Troskliwi i przezorni rodzice myślą o losie swoich dzieci już

od ich urodzenia. Powinni też już wcześniej pomyśleć o zapew­
nieniu im w przyszłości odpowiednich warunków do samodziel­
nego startu życiowego.

Jedną z form zabezpieczających środki materialne jest polisa
ubezpieczenia zaopatrzenia dzieci, zwanego popularnie ubezpie­
czeniem posagowym.

Dziecko może być uposażone przez rodziców, dziadków, in­
nych krewnych i powinowatych, a nawet przez osoby obce. Wa­
runkiem jest nie przekroczenie przez te osoby w chwili skła­
dania wniosku o ubezpieczenie dziecka 65 lat życia.

Ubezpieczenie może być zawarte przez jedno lub równocześ­
nie przez obojga rodziców. Dziecko w dacie zawarcia ubezpie­
czenia musi być w wieku pogjżej 18 lat, a w roku upływu okre­
su ubezpieczenia ukończyć najwyżej 25 rok życia.

Ubezpieczenie, w zamian za stosunkowo niewielką^ składkę
opłaconą miesięcznie, kwartalnie lub jednorazowo, gwarantuje,
odpowiednie świadczenie z chwilą osiągnięcia przez dziecko
określonego w umowie wieku. Dziecko otrzyma wszystkie
świadczenia i w tym przypadku, gdy opłacenie składek do PZU
zostanie przerwane ze względu na przedwczesny zgon osoby,
która zawarła ubezpieczenie.

Wysokość posagu zależy od woli rodziców, którzy sami okre-
która zawarła ubezpieczenie.

Ubezpieczenie prowadzone jest w kilku formach, z tym, że

najkorzystniejszą jest ubezpieczenie ze wzrastającą sumą ubez­
pieczenia i rentą.

Bliższych informacji udzielają Inspektoraty PZU oraz upo-
\ ważnieni pośrednicy ubezpieczeniowi.

NAJMILSZYM PREZENTEM GWIAZDKOWYM DLA DZIE-
ĆKA JEST POLISA POSAGOWA PZU!

PRACA

KWIACIARKĘ umiejącą wykonywać
wieńce i wiązamiki — zatrudnię. Ofer­
ty 37875 „Prasa” Kraików, Wiślna 2.

SAMODZIELNEGO stolarza — zatru­
dnię. Adam Baran, Kraków, ul. Plac
Nowy 7. g-39323
MALARZA szyldów zatrudni praco­
wnia, Ryszard Pichola, Nowa Huta,
Słoneczne 11, tel. 44-34-64, godz. 10—
18. Warunki dobre. g-39112
CHEMIKA — inżyniera lub technika
przyjmie do pracy od zaraz zakład
rzemieślniczy — tel. 11-77-44 .

DWIE młode, operatywne, przyjmą
dobrze płatną pracę w sektorze pry­
watnym Oferty 39489 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PODEJMĘ się telefonicznego przyj­
mowania zleceń. Tel. 34-55 -40. g-39087
SOLIDNA przyjmie każdą -pracę cha­
łupniczą w firmie poi onijno-zagrani­
cznej lub w sektorze prywatnym.
Oferty 39160 „Prasa” Rraków, Wi­
ślna 2.

PRZYJMĘ pracę w domu 2 razy w

tygodniu (sprzątanie). Oferty 39126
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PROJEKTUJĄCA i szyjąca (także
overlock) podejmie pracę w sektorze
prywatnym lub firmie polonijnej.
Oferty 39117 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NAUKA

NAUCZĘ matematyki’ — mgr Smier-
clak, tel. 66-87-68. g-392e7

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty matrymonial­
ne dyskretnie, szybko przesyła „LI­
DO” Gdynia 10, skrytka 37.

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim, skrytka 6. A-241

SAMOTNA, niebrzydka, posiadająca
mieszkanie — pozna pana, do lat 55,
o wesołym usposobieniu, posiadające­
go samochód, dla przyjemnego spę­
dzenia jesieni/ życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty 39229 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWA, 50/163/66, bez nałogów —

pozna odpowiedniego Pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty 39538 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOKTORANT, lat 31 — pozna odpo­
wiednią Panią. Cel matrymonialny.
Oferty 39765 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

PANNA, 20/154, wykształcenie śre­
dnie, pozna pana, do lat 28, myślą­
cego poważnie o małżeństwie. Cel
matrymonialny. Oferty 39296 „Prasa^’
Kraków, Wiślna 2.

DYREKCJA HOTELI „ORBIS” W KRAKOWIE

wynajmie lokal
— na archiwum zakładowe o powierzchni około 60 m* od

przedsiębiorstw państwowych lub osób prywatnych. Po­
mieszczenie winno być suche i jasne.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Państwowe Przed­
siębiorstwo „Orbis” — Hotel Cracovia, 30-111 Kraków, al. Pusz­
kina 1, tel. 22-25-79.

ZARZĄD „SPOŁEM”
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPO2YWC0W

„NOWA HUTA” W KRAKOWIE

pilnie zatrudni
SKUPYWACZA

— w punkcie opakowań szklanych na warunkach umowy
zlecenia

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pra­
cowniczych Nowa Huta, os. Teatralne 9, pokój 6, teł. 44-08-30.

ROZWIEDZIONY, 57/180/84, przystoj­
ny, wykształcenie średnie, bez nało­
gów, garsoniera — pozna skromną,
spokojną, pogodną Panią, posiadają­
cą mieszkanie. Cel matrymonialny.
Oferty 39247 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KAWALER, po pięćdziesiątce, wy­
kształcenie ekonomiczne, wierzący,
pracujący, wzrost średni —• pozna
uczciwą Panią, do lat 45, gospodarną,
Dochodzenia pozamiejskiego. Cel ma­
trymonialny. Oferty 39214 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, po 60-tce, willa (2 garaże)
— pozna Pana, do lat 70, sytuowane­
go łub posiadającego samochód. Cel
matrymonialny. Oferty 39080 „Prasa”
Kraków, Wiślna X

KUPNO

ZDECYDOWANIE kupię nowe meble
kuchenne. Tel. 48-131-15. g-37997
FILTR odblaskowy do Zorki-4, kupię.
Tel. 21-69-65. g-39642

KUCHENKĘ gazową 4-palnikową, no­
wą — kupię lub zamienię na kuchen­
kę elektryczną 4-palnikową, nową.
Tel. 37-66-51. g-39641

DĄB na futryny — kupię. Oferty
39617 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZAFĘ 3-drzwiową „Akwilon”, łóżko
piętrowe — kupię. Tel. 55 -06-32.

MAŁĄ pralkę wirnikową, w dobrym
stanie — kupię. Oferty 39181 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŁADNĄ suknię komunijną — kuplę.
Tel. 55 -55-59. g-39234
STARE monety i współczesne srebrne
— kuplę. Oferty 38748 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną, model
francuski — sprzedam. Al. Planu 6-le-
tniego 12/1. g-40253
UŻYWANY segment młodzieżowy z

wersalką — sprzedam. Tel. 44 .64-03 .

g-39657
OZDOBNE ramy oraz lustro stojące
— sprzedam. Tel. 66-38-82. g-387127

WANNĘ blaszaną 150 em, terabonę —

issno-wrzosową, 4 tony, sprzedam.
Tel. 22-94-73. g-39291
ZAGRANICZNY dywan oraz zasłony
okienne — sprzedam. Tel. 55 -12-80.

DYWAN 2X3 m — sprzedam. Telefon
55-34-47, po godz. 16. g-39522
FIATA 126 p, blach arka do remontu
— sprzedam. Wieliczka, ul. Dobczyc-
ka 8*. g-38510

PILARKĘ, wiertarkę, tokarkę, wy-
równiarkę, zasilenie 220 — sprzedam.
Oferty 39458 „Prasa” Kraków, Wi­

ślna' 2.

PRALKĘ automatyczną, mało używa-
rną — sprzedam. Tel. 11-95-49 wewn. 45.

g-39381
OPEL Kadett, diesel, 1983 — sprze­
dam. Oferty 396OT „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁO używaną perkusję — sprze­
dam. Oferty 3949S „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„MALUCHA” — zamienię na Skodę
105. Teł. 37-44-76. g-39485
KOŻUCH długi na szczupłą, krótki
z łatek oraz garsonkę, nowe, turec­
kie — sprzedam. Morawskiego 10/9
kolo „Jubilata”, po 16. "

g-39527
SILNIK Trabanta — sprzedam. Tel.
22-35-91. g-39635
BUTY narciarskie Alpina — sprze­
dam. Teł. 44-68-61. g-39629
FORD Taunus, po wypadku — tanio
sprzedam również na części. Nowa
Huta, Urocze 16/28, wieczorem, g-39622
DESKI dębowe o grubości 7.5 cm 1 3
cm — sprzedam. Wiadomość: Michał
Ćwierz, Sułów-Dołki Nr 53, koło Wie­
liczki. '

g-39561

NIEMIECKĄ suknię ślubną na szczu­
płą — sprzedam. Oferty 39562 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SUKNIĘ ślubną, obrączki — sprze­
dam. Gibek, ul. Filipa 5/4, godz.
19—20. g-39302
BUŁGARSKIE kożuszki, bezrękaiwnl-
ki. kurtkę średnią — sprzedam. Szo­
pena 34/4, wieczorem. g-39131

NOWĄ lodówkę Cżynar, pojemność
140 dcmS — zamienię na zamrażarkę.
Tel. 34-41-68. g-39212
FLIZY granatowe, 10 mś — sprze­
dam. Wiadomość: teł. 48-52-42, po
godz. 15. g-38182

LODÓWKĘ Mińsk-16 zamienię na

pralkę automatyczną, albo sprzedam.
Tel. 22-44-44 wewn. 23, do godz, 15.

TELEWIZOR kolorowy — sprzedam.
Tel. 44-56-34. g-39207
KOŻUCH damski i rudego lisa —

sprzedam. Tel. 23-12-34. g-39103
SAMOCHÓD Citroen, nutrie — 70 szt.
— sprzedam. Tel. 44-79-30, godz. 18—20.

g-39096

GITARĘ elektryczną oraz kożuch
męski, duży — sprzedam. Tel. 34-22-85.

NOWY kożuch damski, brązowy —

sprzedam. Tel. 34-50-58, przed połud­
niem. g-391(27
DYWAN belgijski — tanio sprzedam.
Tel. 44-94-76, po 20. g-39220

SREBRNĄ zastawę stołową — snrze-

dam. Oferty 39218 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DO Syreny 105 L — nową ramę, le­
wy tylny błotnik — zamienię na kom­
plet opon 155X15. ' albo sprzedam.
Wiadomość: Kraków, ul. Młyńska 5/45.
wieczorem. g-39081
KOŻUCH damski, turecki na szczupłą
osobę — sprzedam. Tel. 55-33-09.

KURTKĘ z lisów nową sprzedam. Tel.
43-47-66, wewn. 473, godz. 17—CO. g-40504

PRAKTICĘ PLC-3 szeroki kąt Electric
2,8/29, teleobiektyw Electric 4.200 —

sprzedam. Oferty 40428 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CEPELIOWSKIE: stół, 4 krzesła, ko­
moda (używane) oraz narożnik „Ire­
na” i segment „Ewa” — sprzedam.
Oferty 39990 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

LOKALE

3-POKOJOWE, superkomfortowe, 48
ms, Krowodrza — zamienię na wię­
ksze. Oferty 37712 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LUBLIN — centrum, M-3 (48 mś), su­
perkomfortowe — zamienię na podo­
bne w Krakowie Kraików, telefon
55-38-56. . g-38054

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią. Warunki korzystne. Ofer­
ty 38952 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze 3-pokojo-
we, ul.Pachońskiego — zamienię na

dwa mniejsze. Oferty 37744 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO — sprzedać mieszkań, domów
— pośrednictwo, mgr Koszek, Dzier­
żyńskiego 8/20, tel. S3-OT-69, poniedział­
ki, środy, godz. 10—17 .

—1I POSZUKUJEMY
w Nowej Hucie

NIEKRĘPUJĄCEGO
POKOJU

dla 2 pracownic inż.-techn.

Oferty należy składać:
COBPKM „Mostostal”, Kra­
ków 28, skrytka pocztowa nr

18 lub tel. 44-09-80.

ŚRÓDMIEŚCIE — 3 pokoje, 85 m«,
piece — zamienię na 2 pokoje, chę­
tnie w Nowej Hucie. Oferty 38905
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE mieszkanie spół­
dzielcze, o powierzchni 39 mi (I pię­
tro, bez gazu) w Wadowicach — za­
mienię na równorzędne w Skawinie
lub Krakowie. Oferty 38809 . „Prasa”
Kraków,- Wiślna 2.

MIESZKANIE, 65 m«, I piętro, Prą­
dnik Czerwony — zamienię na wię­
ksze. Oferty 38863 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2 POKOJE, kuchnia, 73 m2, .kwate­
runkowe, Krowodrza — zamienię na

dwa mieszkania. Warunki bardzo ko­
rzystne. Oferty 38700 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODRĘBNE dwa mieszkania dwupo­
kojowe — zamienię na czteropokoj,o-
we. Oferty 38857 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE mieszkanie super-
komfórtowe 4-pokojowe, w Rybniku
— zamienię na superkomfortowe 3-
nokojowe. w Krakowie. Oferty 38835
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ w Nowej Hucie — za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią w

Nowej Hucie. Oferty 38688 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BIURO zamiany mieszkań — Glaj-
car, Zamojskiego 75/2 — zaprasza
wtorek — czwartek, li—18. g-38693

OS. Wiśniową — M-4 superkomforto-
we, 37 mi — zamienię na pokój z

kuchnią i 2 pokoje z kuchnią, w tej
okolicy. Oferty 387® „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

M-4 własnościowe zamienię na

mniejsze, w starym budownictwie,
kwaterunkowe. Oferty 38608 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię M-2 lub garsonierę w

Miechowie, Olkuszu, Krakowie lub
innym pobliskim mieście, ewentual­
nie zamienię za działkę budowlaną
w atrakcyjnej miejscowości górskiej.
Oferty 38528 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 34 mś, łazienka,
gaz. piece, centrum Krakowa — do
wynajęcia na 3 lata. Czynsz z góry,
za rok. Oferty 38519 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PANIĄ do wspólnego mieszkania —

przyjmę za pomoc w domu. Kra­
ków, Wincentego Pola 6/18. g-38595

DWA pokoje, 37 mś, ślepa kuchnia,
VI piętro, os. Azory — zamienię na

dwa oddzielne. Oferty 38900 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE komfortowe, kwaterun­
kowe, 2 pokoje. 2 kuchnie, 2 łazien­
ki, balkon, centrum. 80 mś — zamie­
nię na dwa mieszkania komfortowe,
po około 50 mś. Oferty 38953 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MATKA' z dorosła córką zaopiekuje
sie samotną osobą w zamian za mie­
szkanie. Oferty 38934 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MĘŻCZYZNA, lat 35, poszukuje po­
koju z kuchnią lub garsoniery. Tel.
37-71-37 lub oferty 39304 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE trzypokojowe (ul.
Dzierżyńskiego, 100 mś, piece) — za­
mienię na dwa oddzielne mieszkania:
Jedno- i dwupokojowe, superkomfor-
towe, blisko centrum. Oferty 39154
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. ■
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pilnie
poszukuje mieszkania w Krzeszowi­
cach. Czynsz płatny miesięcznie. Wia­
domość: Krzeszowice, tel. 209-21 .

MIESZKANIE spółdzielcze M-3 (ślepa
kuchnia), os. Na Kozłówce — zamie­
nię na równorzędne lub mniejsze w

innej dzielnicy Krakowa. Wiadomość:
tel. 34-13-89 . g-38742
M-4 własnościowe w Prokocimiu —

zamienię na dwa mieszkania. Tel.
55-1'1-00 wewn. 238. g-38741

POSZUKUJĘ samodzielnego miesz­
kania na okres reku. Czynsz płatny
z góry. Oferty 39032 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POSZUKUJE garsoniery, mieszkania
na pól roku. Oferty 38729 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, superkomfor­
towe w Nowej Hucie i pokój z ku­
chnią w Katowicach — zamienię na

pokój z kuchnią i garsonierę w No­
wej Hucie. Oferty 38724 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, super­
komfortowe, własnościowe, z telefo­
nem, na os. Rydla — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 37-16-86. g-38971

KĘDZIERZYN-KOŹLE, mieszkanie
spółdzielcze ,M-4, 48 mś — zamienię
na garsonierę w Krakowie. Oferty
39M8 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe.
Oferty 38992 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KOZŁÓWEK — własnościowe, dwu­
pokojowe, 46 mś, z telefonem (II pię­
tro .jasna kuchnia, flizy, parkiety) —

zamienię na większe, około 80 mi lub
oddam za lokatorskie, kwaterunkowe.
Oferty 39521 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie 2-pclkojowe,
„Locum”, os. Cegielniana. Oferty 38519
„Prasa” Kraików,. Wiślna 2.

OKOLICA Biprostalu — dwa pokoje
z kuchnią, w amfiladzie, 54 mś, su­
perkomfortowe, parkiet, telefon, I
piętro — zamienię na dwie super­
komfortowe garsoniery. Oferty 39332
„Prasa” Kraków, Wiślina 2.

M-4 trzypokojowe, w plombie, 50 mś
— zamienię na większe. Oferty 39468
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z ciemną kuchnią — za­
mienię na 3 pokoje. Warunki baTdzo
korzystne. Os. Jagiellońskie 28/70,
po 17. g-39501
MIESZKANIE w starym budownic­
twie — kuplę. Oferty 39500 „Prasa/’
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania w zamian za

opiekę nad starszą osobą, w Krako­
wie. Oferty 39494 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE, 46 mś, 3-pokojowe, w

Nowej Hucie — zamienię na własno­
ściowe, około 30 me. Oferty 39634 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, 3-po­
kojowe i Jasną kuchnią, 66 mś, sło­
neczne — zamienię na dwa oddzielne,
d-wa pokoje z kuchnią 1 pokój z ku­
chnią, Nowa Huta. Oferty 39611 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-4, Prokoclm Nowy — sprzedam.
Oferty 39133 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

M-3, Olsza — zamienię na większe.
Tel. 22-17-15. g-38133
MAŁŻEŃSTWO studenckie szuka pil­
nie garsoniery lub większego miesz­
kania. Czynsz miesięcznie. Oferty
391242 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje, kuchnia, superkomfor­
towe, 48 mś, parter, os. Jagiellońskie
— zamienię na większe. Oferty 39240
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 pokoje z kuchnią, III p., śródmie­
ście, piece — zamienię na garsonierę

w Krakowie, w Nowej Hucie lub oko­
licy. Wiadomość: Kraków, ul. Pedzi-
chów 10/11. g-39142

NIERUCHOMOŚCI

WĘGRZCE osiedle — sprzedam dom
wolnostojący. Oferty 402 „Prasa”
Kraików, Wiśl-na 2.

ZGUBY

ATRAKCYJNA nagroda (telewizor)
za znalezienie psa cocker-spaniela
złotego. Pies wabi się „Dino” . Os.
Centrum B M. 7/63, tel. 44-26-72.

KUSZA Andrzej, zam. Kraków, Wło­
ska 17/69, zgubił prawo jazdy, wyda­
ne przez Wydział Komunikacji Kra-
ków-Sródmieście. g-39651

WAGONOWNIA I KL. KRAKÓW-PROKOCIM
(dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów)

PRZYJMIE do PRACY
‘

— przy naprawie i utrzymaniu wagonów w punktach: w Kra-

kewie-Prokocimiu, Krakowie-Bonarce i Podborach Ska­
wińskich rzemieślników w zawodach: ,

♦ Ślusarz
> STOLARZ
♦ TOKARZ
♦ SPAWACZ
< ELEKTROMONTER

oraz robotników niewykwalifikowanych
Praca w systemie dniówkowym i turnusowym,

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń iprzysługujących pracownikom PKP
— bilety bezipłatoe dla pracowników i członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską ,

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy udziela
Referat ds. Pracowniczych Wagonowni Kraków-Prokocim, tei.
22-70-22, wewn. 23-88, 24-28.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie par-
kietów — Kruszaik, tel. 48-58-38.

DRZWI harmonijkowe, zabezpieczenie
drzwi z komfortowym wykończeniem
— Bochenek, tel. grzecznościowy
11-22-03, po 16. g-38548
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 65-91-20. g-37562
FLIZY i terakotę ułoży Waldemar
Czornak, tel. 37-85-17. g-39506
PRZECIWWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi z eleganckim wykończe­
niem tapicerskim (wybór zamków,
kolorów), krótkie terminy, gw-arancja
— Piechota, tel. grzecznościowy
55-47 -1'3. g-39477

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Onderka, telefon
44-97-83. g-39679

„DOMUS”: zabezpieczanie mieszkań
przed włamaniem, kompleksowe alar­
my elektronicznei dla willi, miesz­
kań parterowych, sklepów) ADT-6 1
typu „Cerber” (tylko 8.800,-— zł). Ory­
ginalne zamki Spółdzielni „Skarbiec”,
blacha stalowa, blokady, wykończenie
tapicerskie (materiały importowane).
Krótkie terminy, gwarancje. Zgłosze­
nia: Kraków, tel. 66-93-15. g-SOBOB
ZABEZPIECZENIE drzwi przed wła­
maniem (wybór zamków i kolorów)
z eleganckim wykończeniem tapicer­
skim —- oferuje Płatek, tel. 11 -14-10.

g-26709
ZWALCZAMY inseikty bezwonnymi,
nietoksycznymi preparatami zachod-
nimd, gwarancja', rachunki — inż.
Szymański, tel. 34-11-35, od godz. 10.

g-38623
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin

— Stolarski — Tucznio, tel. 11-76-56.
g-36908

SPRZĄTANIE wnętrz — Wielobób,
tel. 21-46-30, godz. 16—19. g-38199
UKŁADANIE mozaiki, cyklinowanie,
malowanie — Komorek, tel. grzecz­
nościowy 3f7-50-(25. t g-37687
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki'—
Ruman, tel. 34-43-31. g-353i24

prusakolep

NOWA METODA WALKI Z INSEKTAMI
Nowy środek owadobójczy — sprawdzony
na rynkach zagranicznych, atest Pań­
stwowego Zakładu Higieny.

Polonij-
,GRAND-

1 skutecznie,
środek wy-

z Insektami.
w

551,
sklepie

Kraków,

Zabija karaluchy, prusaki.
Działa przez trzy miesiące. Czysty w użyciu,
bezzapachowy, nie zagraża naszemu zdrowiu.

Chemicznie opracowany
przez amerykańskich nau­
kowców.
Działa szybko
Stosując nasz

grasz walkę
Do nabycia
„Społem" nr

ulica Stradom 19.
Producent: ,

Przedsiębiorstwo
no-Zagraniezne
-POL”, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 81a, pav

, Warszawa, tel. 32-22-83 .

| KRAKOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW PAPIEROWYCH

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach

♦ maszynistów maszyn offsetowych
♦ kobiety do przyuczania na maszynistki maszyn koperto­

wych
♦ wykrawaczy wykroi kopertowych
Warunki płacy w systemie akordowym i czasowo-premio­

wym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pracowniczych
i Szkolenia Zawodowego Kraików, al. Słowackiego 64, telefon

34-33-33, wewn. 21.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kępa, tel. 11 -58-76^ g-38577

CZYSZCZENIE dywanów i tapicerki
— Puto, tel. grzecznościowy 55-53-23,
godz. 10—17 . f g-38158
KARNISŻE, szafki, itp. zawiesza Men-
dela, tel. grzecznościowy 48-24-01.

g-38309
USZCZELNIANIE okien, wiercenie
udarowe — wykonuje Kodura, tel.
33-70-35. Zrzeszony w spółdzielni
„Estetyka”. g-38034
BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz, telefon
44-55 -54. g-32380

RÓŻNE

PRZEPRASZAM Inspektora MPK Nr
12 za niewłaściwe zachowanie się w

czasie pełnienia przez Niego służby
na linii 125. Krzysztof Marzec, Za­
bierzów 178. g-39792
PUMA — ul. Lwowska 23, skup,
sprzedaż kurtek, dżinsów, obuwia l
innych artykułów pochodzeinia za­
granicznego. g-36812

OSOBĘ wyjeżdżającą wkrótce do
Moskwy proszę o skontaktowanie się
pod nr tel. Kraków 44-03 -33 wewn.

237, przed południem. g-39728

STUDENCI wykonują solidnie po­
rządki przedświąteczne. Oferty 38631
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garażu w Nowej Hucie.
Oferty 38812 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SWOICH małych przyjaciół zaprasza
psycholog — Gajd-zińska, Szkolne
14/31, tel. 44-15-55, poniedziałki, czwart­
ki, godz. 16—19. g-38858
GARAŻU lub miejsca pod „blaszek”,
w okolicy, ul. Estońskiej — poszuku­
ję. Oferty 38578 ,/Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

WSPÓLNIKA do przedsiębiorstwa
rozrywkowego przyjmę. Kraków,
Wincentego Pola 6/18. g-38594
GARAŻU w okolicy Rynku Podgór­
skiego — poszukuję. Tel. 66-21 -65 .

I



Nr 244 (11782) ECHO KRAKOWA

Trzech niesie, trzech steruje....
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Posiedzenie Prezydium KR PRON w MPK

Jeśli nie zaskoczą nas śnieżyce
MPK przygotowuje się do zi­

my już od początków września.
Robi się wszystko, aby tabor
funkcjonował sprawnie, wykona­
no też zadaszenia dla wielu przy­
stanków, przy czym jak okazu­
je się, pod tym względem kra­
kowskie MPK przoduje w ska­
li kraju. Systematycznie wzrasta
ilość autobusów, w listopadzie
1982 roku Kraków posiadał 402
pojazdy, obecnie ma ich 482,
a wkrótce będzie ich 504. Ilość
tramwajów nie uległa natomiast
zmianie i MPK ma ich obecnie
226. Zmniejszyła się radykalnie
liczba tzw. późnych wyjazdów
autobusów z bazy z 1467 w listo-

•••

Nowa poczta
na Prądniku Białym

Wczoraj w budynku przy ul.
Narutowicza 20 dokonano otwar­
cia nowej placówki pocztowej.
Urząd Pocztowo Telekomunika­
cyjny 70, ułatwi życie mieszkań­
com 11-tysięcznego osiedla Prąd­

nik Biały-Wschód. Czynny on

jest od godz. 7.30 do 20.30. W

nowym Urzędzie, który mieści
się w zaadaptowanym siłami
poczty mieszkaniu, tuż obok przy­
stanku autobusowego przy ul. Fi­
ka, dokonywane będą wszystkie
czynności nadawcze, z wyjątkiem
przyjmowania paczek, na co nie
pozwala szczupłość miejsca. Na­
czelnikiem nowej poczty jest Jó­
zefa Czyszczoń, która wyraża na­
dzieję, że umieszczony na zew­
nątrz aparat telefoniczny do roz­
mów strefowych będzie długo
służył mieszkańcom. Ale to zależy
wyłącznie od ich dbałości o ten

sprzęt. (kg)

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­

nikacyjne w Krakowie informuje,
że w związku z nagrywaniem płyty
w Filharmonii Krakowskiej w

dniach 11/12 XII br. w godz. 23.15
do 4.00 ruch tramwajowy w rejo­
nie Filharmonii będzie wstrzyma­
ny. Na trasie: SALWATOR — Zwie­
rzyniecka — Dominikańska — Pocz­
ta Gł. — Waryńskiego — Podzam­
cze — Straszewskiego — Filhar­
monia — Zwierzyniecka — SAL­
WATOR, zostanie uruchomiona
zastępcza komunikacja autobuso­
wa. Autobusy będą zatrzymywać
się na przystankach tramwajowych.

Natomiast linie tramwajowe w

obu kierunkach będą kursowały
w następujący sposób: linia „1”,
„6” i „18” — od Poczty Gł. ulica­
mi: Westerplatte, Basztowa, 1 Ma­
ja, Podwale, Manifestu Lipcowe­
go, Cichy Kącik, linia „2” — od(
Dworca Gł. ulicami: Basztowa,
Podwale, Manifestu Lipcowego, Ci­
chy Kącik, linia „8” i „13” — od
Poczty Gł. ulicami: Westerplatte,
Basztowa, 1 Maja i dalej po swo­
jej trasie do Bronowie Nowych,
linia „21” — będzie kursowała na

trasie Os. XXX-lecia PRL — Ci­
chy Kącik.

tyeSzleń

Mamy w czym wybierać
A więc w tym tygodniu miło­

śnicy muzyki mają w czym wy­
bierać... Dziś, we wtorek 11 bm.
Orkiestra Polskiego Radia i TV,
grająca tym razem pad batutą
Jerzego Salwarowskiego zagra
nam II koncert fortepianowy
c-moll Rachmaninowa, suitę „O-
gnisty Ptak" Strawińskiego i
„Ucznia czarnoksiężnika” Duka-
sa Właściwie chyba wszystkie
trzy te pozycje wybrano „pad
melomanów”... Popularność II
koncertu Rachmaninowa, kom­
pozycji efektownej zarówno w

dramatycznych, jak i lirycznych
wątkach,
melodyce, w popis
wirtuozowsko-solowej

„szerokooddechowej”
popisowej partii

- - - — i—odz
górą 80 lat jest trwała i nieza­
chwiana.

Natomiast „Ognistego Ptaka”
niegdyś tylko... tańczono: był to

przecież balet (prawykonanie w

Operze Paryskiej w 1910 roku),
osnuty na starej rosyjskiej baś­
ni o pięknej księżniczce, księciu
Iwanie, Kościeju Nieśmiertelnym
no i oczywiście o Ognistym
Ptaku. Mówi się czasem o kom­
pozycji tej, iż. jest to „fajer­
werk”. Istotnie, prawdziwy to

fajerwerk barw i rytmów, ale
też i delikatnych lirycznych me­
lodii. A „Uczeń czarnoksiężnika”?
Niedawno utwór ten był u nas

wykonywany w filharmorsicznej
sali, przypominaliśmy sobie dzie­
je niefortunnego zaklęcia i u-

służnej miotły 'noszącej wodę...
Chętnie posłuchamy znów tej a-

trakcyjnej kompozycji — pad
kierunkiem tym razem innego
dyrygenta.

• A poza tym mamy gościa z

Kuby: w Koncercie c-mall Ra­
chmaninowa wystąpi młody pia­
nista kubański Jorge Louis Prats.

Jutro, w środę 12 bm. z serili
„Polska Muzyka Kameralna 40-
-lecia” (w salonie BWA, g. 19.30)
w programie trzy nazwiska kom­
pozytorów, blisko od lat związa­
nych z Krakowem: Krystyny
Moszumańskiej-Nazar, Zbignie­
wa Bujarskiego i Marka Sta-
chowskiego. Ich utwory (plus V
kwartet Bacewiczówny) grać bę­
dzie jeden z najwybitniejszych
polskich zespołów kameralnych
„Kwartet Wilanowski”.

•••

w
botę
dwóch wielkich „panów
wiedeńczyków”: Brahmsa i Bru­
cknera (Brahms jakkolwiek uro­
dzony w Hamburgu, blisko swym
życiem i twórczością związał się
z Wiedniem).

Poza znanym Koncertem
skrzypcowym D-dur Brahmsa
(zwanym niegdyś „koncertem
przeciwko skrzypcom”, z u-

wagi na ogromne trudności, sta­
wiane solowemu instrumentowi)
usłyszymy jeszcze mało u nas

znane „Te Deum” Brucknera.
Prawie sto lat temu w r. 1886 —

wykonano to wielkie dzieło po
raz pierwszy — i zachwyciło o-

no współczesnych (zwłaszcza Au­
striaków, wysoko ceniących
Brucknera) ogromem swych mo­
numentalnych kształtów, szla­
chetnością muzycznych emocji i
nastrojów, wzniosłością trium-

fa/lno -dziękczynnego hymnu (któ­
rego geneza sięga ponoć IV wie­
ku: autorem jego miał być św.
Ambroży, biskup Mediolanu).
„Te Deum” Brucknera przedsta­
wione będzie na najbliższych
koncertach pod kierownictwem
Tadeusza Strugały, a z udziałem
solistów: Ewy Kowailczyk-Pawlilk
(sopran), Urszuli Mitręgi (alt),
Józefa Hornika (tenor) i Andrze­
ja Malinowskiego (bas). Nato­
miast w Koncercie skrzypcowym
Brahmsa wystąpi jako solistka
Kaja Danczowska. J.Par.

Filharmonii, w piątek i só-
(14 i 15 bm.) — muzyka
.............. B—

Capella Cramiensis

zaprasza...
...na koncert, który odbędzie się

w dniu 12 grudnia 1984 r. w Sa­
li Hołdu Pruskiego w Sukienni­
cach o godz. 19.30. Dyryguje: Je­
rzy Swoboda. Jako soliści wystą­
pią: Michała Petri — flet (Da­

nia), oraz Ewa Kowalczyk-Paw-
lik — sopran, Mariola
czyk — mezzosopran,

Adamkiewicz — tenor,
sław Dyląg — bas.

Program A. Corelli — Concer-
to Grosso op. 6 nr 8, A. Vivaldi
— koncert fletowy C-dur oraz

Magnificat Łowicki. (z)

Kowal-
Zdzisław

Włady-

St.. 5

padzie 1982 roku do 469 obecnie,
a tramwajów z 539 do 463. Zda­
rza się też 30 procent mniej a-

warii, niż to miało miejsce przed
dwoma laty.

— „Nie wszystko jednak zale­
ży od nas” — stwierdził na wczo­
rajszym posiedzeniu wyjazdo­
wym Prezydium KR PRON od­
bywającym się w MPK zastęp­
ca dyrektora tej firmy i jedno­
cześnie szef zakładowego szta­
bu akcji „Zima” mgr Marian
Dudek. — „Nasze wysiłki może

zniweczyć śliska jezdnia. M. in„
ostatnie gołoledzie spowodował^,
że nastąpiły zakłócenia w komu­
nikacji MPK do Zastowa i Ska­
winy, a śliska jezdnia przy uli­
cy Księcia Józefa była przyczy­
ną 30 listopada ogromnego ka-
rambołu, w którym znalazły się
też nasze autobusy. Kłopotów
przysparza nam też wadliwa
konstrukcja taboru, powodująca
m. in., częste przebicia silników
tramwajowych. Nierytmiczne dos­
tawy i często zła jakość oleju
napędowego również mogą spo­
wodować, że pewnego dnia na

trasy wyjedzie mniej pojazdów,
niż założono w planie. Miejmy
nadzieję, że do klęsk żywioło­
wych tej zimy nie dojdzie i bę­
dziemy w stanie .wywiązać się
ze swoich obowiązków.”

Pracownicy MPK uczynili
wszystko, aby komunikacja au­
tobusowa i tramwajowa w na­
szym mieście funkcjonowała
sprawnie. Niestety, jednak ciągle
nie jest
liniach,
skarg i
do KR

lemów przysparza niedrożność
układu komunikacyjnego w Kra­
kowie, której nie da się wyeli­
minować przydziałem dodatko­
wych autobusów czy tramwajów.
Życie dyktuje potrzebę gruntow­
nej przebudowy tego uikładu. A
jeśli jeszcze dodamy do tego, że

pasażerowie kupując bilet pokry­
wają zaledwie 20 procent kosz-

. tów przejazdu, to otrzymamy
zestaw problemów’, z którymi
boryka się miejska komunikacja.

(RD)

WTOREK

Damazego
Waldemara

11
GRUDNIA

TEATRY
Słowackiego — niecz. Stary Teatr

im. H. Modrzejewskiej 19.15 Z ży­
cia glist (spektakl dla dorosłych).
Kameralny 19.15 Urodziny Stan-
leya. Ludowy 18 Zemsta. Scena
„Nurt” 17 Bal-w operze. Groteska
17 Królewna i echo. Scena „Forum”
(ul. Mikołajska 2) 19 Tak piękne
jak prawdziwe.

dobrze na podmiejskich
o czym świadczy wiele
postulatów nadsyłanych
PRON. Poza tym prob-

Najlepsze recenzje
z Konfrontacji

Jury konkursu na recenzję fil­
mową z KONFRONTACJI ’82 w

składzie: Henryk Lenda, Krzysz­
tof Miklaszewski, Jerzy Michałek,
pod przewodnictwem Marii Mala-
tyńakiej po zapoznaniu się z pra­
cami postanowiło nie przyznać
I nagrody.

II nagrodę w wysokości
zł przyznano Grażynie
nie (godło GARANCE)
„Zapiski osobiste”, a 4
niia (w wysokości 2.000
Piotrowi Wasilewskiemu
RZY) za pracę „Mniej seksu, wię­
cej misji”, Andrzejowi Muszyń­
skiemu (godło KALI) za pracę
„Ameryka, Ameryka”, Beacie Fu­
tro (godło ROZETA) za pracę „Fan­
ny i Aleksander” i Zbigniewowi
Paciorkowi (godło ZETOREK) za

pracę „Gandhi”.
Wręczenie nagród odbędzie się

w środę, 12 grudnia 1984 rciku o

godz. 19.30.

KINA
16 30. 19.30 Błękitny Grom
15) Uciecha 15.45, 19.15

(ang. 1. 15). Warszawa 15.30
i Magda (poi. 1. 18), 17.45

7.000
Stachów-

za pracę
wyróżnie-

zł każde):
(godło JE-

DZIŚ O GODZINIE:

$£17 — TPSP, pl. Szczepański 4
•— Otwarcie Wystawy „Rzeźba Ro­
ku”.

$£ 18 — PAN, ul. Sławkowska
17 — (s. 26) Pol. Tow. Socjolog.:
doc. dir hab. A. Siemianowski (Poz-

Wieczór w ChSS
Krakowska Rada Patriotycz­

nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego uprzejmie zaprasza na

t drugi wieczór z cyklu „Rozmowy
o przyjaznym świecie”, który
nosi tytuł „Most przez Łużycką
Nysę” i jest poświęcony Nie­
mieckiej Republice Demokraty­
cznej. W toku spotkania głos
zabiorą: Kazimierz Lichnowski,
Andrzej Magdoń, Krystyna Phi-

, lipp, Zbigniew Siatkowski, Mie­
czysław Stachura i Ryszard Zie­
liński. Na klawesynie gra Elż­
bieta Stefańska-Łukowicz. Wier­
sze i prozę recytują Maria Rah-
czyńska i Zdzisław Zazula. Im-

i preza odbędzie się dzisiaj w sie-
i dzibie Chrześcijańskiego Stowa­

rzyszenia Społecznego przy ul.
Podwale 2, II p. Początek o go­
dzinie 18.00. I

I

!

ru unikatowej należy w Kra­
kowie nasz dzisiejszy roz­
mówca — 32-letni Przemy­
sław Laskowski, od 6 lat pa­
rający się tą niełatwą dzie­
dziną sztuki. Status twórcy
biżuterii z pewnością zobo­
wiązuje. Na czym jednak
konkretnie polega ta twór­
czość?

— W moim przypadku na

projektowaniu i wykonywa­
niu różnych typem i wagą
unikatowych wzorów biżute­
rii; jeśli w zamówionej serii,
to nie większej niż 100 sztuk.
Każdy mój projekt zatwier­
dza komisja artystyczna i ce­
nowa Spółdzielni Rękodzieła
Artystycznego „Imago-Artis”,
z którą stale współpracuję.

— Co wpływa na unikato-
wość takiej biżuterii?

— Najczęściej niepowtarzal­
ny projekt, jaki w danej
chwili realizuję, nieraz jed­
nak określony kształt tearun-

kuje materiał tzw. zdobina, a

więc . np. kamień półszlachet­
ny, koral, szlachetny gatunek
drzewa jak mahoń czy heban,
kość słoniowa lub macica
perłowa. W zależności od
koncepcji albo zachowuję
kształt zdobiny albo też ją
szlifuję.

— Artystycznego „abecadła”
uczył się Pan od znanego dziś
twórcy krakowskiego Marka

W srebrze można

się zakochać
Ganewa, dziś w Pana pracow­
ni wiele osób zgłębia tajem­
nice tworzenia srebrnych uni­
katów. Jak, w największym
skrócie, można by przedstawić
schemat pracy nad jakimś
srebrnym drobiazgiem?

— Punktem wyjściowym
■jest oczywiście projekt, ■nie­

raz jest nim rysunek, nieraz
wizja danego przedmiotu ist­
nieje tylko w głowie. Pracę
zaczyna się od przetworzenia
srebrnego materiału — prę­
tów czy sztabek. Srebro topi
się na odpowiednie wlewki,
które następnie ręczną wal­
carką ■przerabia się na bla­
szki i tasiemki lub też po
prostu rozklepuje się na po­
trzebne
prętów za

nych ciągadeł
druty o różnych
Następnie, aby rozklepanemu

paski. Ze srebrnych
pomocą specjal-

wyciąga się
średnicach.

czy rozwalcowanemu materia­
łowi nadać pierwsze kształty,
należy go wygrzewać, by
zmiękło. Takie rozhartowy-
wanie dokonuje się płomie­
niem palnika o temperaturze
600 st. C. Potem w kwasie
siarkowym wytrawia się tlen­
ki i inne zanieczyszczenia. Su­
rowy przedmiot nabiera wów­
czas charakterystycznej bieli.
Nieraz po tym zabiegu działa­
jąc na srebro wielosiarczkiem
potasu dokonuje się tzw. po­
starzenia czyli popularnie
"zwanego oksydowania. Wresz­
cie danej sztuce biżuterii na-

daje się ostateczny kształt
poprzez piłowanie, szlifowa­
nie, polerowanie i ewentual­
ne oprawienie np.
chętnego kamienia.

— Tak więc jest tu
ści praca' plastyka,
chemika i szlifierza...

pólszla-

po czę-
kowała,

— Ludzie nierzadko nie
zdają sobie sprawy z nakła­
du pracy i związanego z tym
wysiłku fizycznego i psychi­
cznego. Aby utrzymać się „na

fali" trzeba ponadto projekto­
wać naprawdę oryginalne
wzory. A przecież jeśli ma­
rzy się o wyższym szczeblu,
czyli w moim przypadku o

zdobyciu statusu plastyka, to

trzeba jeszcze nieustannie po­
mnażać swój dorobek, głów­
nie poprzez indywidualne wy­
stawy. Obecnie przygotowuję
trzecią z rzędu. Jako współ­
pracownik „Imago-Artis” mam

szczęście, gdyż osobisty mece­
nat prezesa tej Spółdzielni —

mgr Józefa Spiszaka umożli­
wia twórcom srebrnej unika­
towej biżuterii zorganizowanie
w galerii przy ul. Szpitalnej
lub Floriańskiej indywidual­
nej wystawy.

— Życzymy więc równie u-

danej jak w ostatnich dwóch
latach, trzeciej wystawy. Pro­
szę jeszcze na koniec powie­
dzieć coś o swych , planach.

— Poza wspomnianym już
wcześniej zamiarem zdobycia
uprawnień plastyka chcialbym
jeszcze lepiej opanować tech­
niki obrabiania srebra, aby
przejść w swej twórczości do
małej formy rzeźbiarskiej w

tym najwspanialszym ze zna­
nych mi materiałów. W sre­
brze naprawdę można się za­
kochać.

/ WITOLD GRZYBOWSKI
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nań) — referat wprowadzający do
dyskusji „Uwagi o przemianach
katolicyzmu polskiego.”

# 18 — PAN — (aula) Wszech­
nica PAN: doc. dir hab. arch. M.
Borofwfcejska-Birkenmajęrowa —

„Główtne przemiany przestrzenne
Krakowa cd wczesnego średnio­
wiecza do końca XIX wieku”.

18 — KDK, Rynek Gł. 27 —

(s. drewniana) A. Doniimirslki —

„Czy otaczająca nas rzeczywistość
jest w pełni poznawalna?”; o 18
— (s. marmurowa) Woj. Klub In­
struktora Fotografii i Filmu —

spotkanie z Wojciechem Plewiń­
skim.

$£18 — Tow. Miłośn. Historii i

Zabytków Krakowa. — mgr P. Pen-
cakOwski — „Przepowiednia Jana
Matejka, kilka uwag o obraaie
»Wernyhora«”.

$£ 19 — SOK „ROTUNDA”, ul.
Oleandry 1 — Koncert grupy
blues-rokowej „DŻEM”. Bilety w

kacie na godzinę przed koncertem.
$£ 19.30 — KDK, Piwnica pod

Baranami — Koncert Muzyki Współ­
czesnej.

JUTRO O GODZINIE:

$£ U — PAN, uL Sławkowska
17 — (s. 24) Kom. Gospodarki Wod­
nej; mgr iinż. J. Florkowslki —

„Możliwości retencji zbiornikowej
w zlewniach Dłubni, Prądnika,
Rudawy i Skawinfci”; o 17 — (s.
26) Kom. Nauk Ekonom.; doc. dr
hab. Fir. Skalnie.k — „Rola wyni­
ku finansowego w mechanizmie

reformy gospodarczej”.

Kijóń;
(USA l
Gandhi
Roman
Thais (poi 1. 18), 20.15 Inne spoj­
rzenie (węg. 1. 18). Wolność 15.45
Nosferatu — wampir (RFN 1. 18 —

pożegn. z filmem), 17.45 Seksmisja
(poi. 1. 15), 20.15 Niebiańskie dni
(USA 1 15). Wanda 15 Czy leci z

nami pilot (USA 1. 12), 17 Kamien­
ne tablice (poi. 1. 15), 19.45 Norma
Rae (USA 1. 15, pożegn.-z filmem).
Mł. Gwardia 15.45 Perła w koronie
(poi. 1. 15), 18, 20.15 Idealna para
(USA 1. 15 — pożafgn. z fil­
mem). Wrzos (ul. Zamojskiego) 16
Wendetta (fr 1. 15), 17.45 Tootsie
(USA 1. 15). 20 Cudze namiętności»
(radź. 1 13). Świt (os Teatralne)
15.15 Żandarm w Nowym Jorku
(fr. b o.), 17.15, 19.45 Więzień Bru-
baker (USA 1. 18). Mała sala 15.15
Błękitna płetwa (austral. b.o. —

pożegn. z filmem). 17.15 Anatomia
miłości (poi. 1, 15), 19.30 ' Wedle

wyroków twoich (poi 1. 15). Świa­
towid (os Na Skarpie) 16 Dzięki
Bogu już piątek (USA 1. 15 — po­
żegnanie z filmem), 18. 20 Czas doj­
rzewania (poi. 1. 15). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) Iluzjon: 16, 18, 20
Film prod. szw. z cyklu: Wielkie
początki kina skandynawskiego.
Kultura (Rynek Główny 27) 14, 18

Zagubione rzeczy (wł. 1. 18), 16 Ry­
cerz (poi. 1. 15), 20 Pokój z wido­
kiem na morze (poi. 1. 15). Tęcza
(ul. Praska) 16.30 Zestaw bajek —

Co wiemy o Popielu (poi. b.o.), 18
Janosik (poi. b.o.).
(ul. Grzegórzecka)
DKF. Pasaż (Pasaż
19 Gangsterzy szos

Ugorek (os. Ugorek) 15 Jeśli wróg
nie podda się (radź. 1. 12), 17, 19
Duch (USA 1. 15). Wisła (ul. Gazo­
wa) 15, 17, 19 Niech cię odleci ma­
ra (poi. 1. 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) 16, 18, 20 Do góry nogami
(poi. 1. 12).

Związkowiec
'15.30, lp, 20.30
Bielaka)' 15, 17,

(kanad. 1. 15).

Wawel — komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17). Skarbiec i Zbrojownia
(wt. śr. 10—15). Muzeum Katedral­
ne (wt. śr. 10—16). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (wt. śr.
10—15-30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Lenin i
Krupska z pomocą więźniom polit.

(Dokończenie na str. 6)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Spięcia. 16.35 Bank przebo­
jów. 17.00 Muz. i aktualności. 17.25
Ten stary, dobry jazz. 18.05 Gorący
temat. 18.15 Wspomnij mnie — kon­
cert dnia. 19.30 „Najcenniejsza zdo­
bycz” — słuch. A. Wolfowej. 20.10
Koncert życzeń. 20.38 Komunikaty
Totalizatora Sport. 20.40 T. Kotar­
biński — „Medytacja o życiu godzi­
wym”. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Kariery laureatów konk. cho­
pinowskich. 22.25 Scena i film. 23.30

Poetyckie prezentacje — Katullus.
23.50 Melodie na dobranoc.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 20.25, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 16.50 A. MacLean — „Je­
dynym wyjściem jest śmierć” —

fragm. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień <—

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub Ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonik
20.30 Wieczorne refleksje. 20.35 Au­
dycja literacka. 20.45 D. c. transm.
koncertu. 21.30—1.00 Literatura i
muzyka: 21.30 'Nagranie wieczoru.
21.40 „Niedobra miłość” — słuch,
biogr. K. Kraśniewskiej. 22.10 Słu­
chajmy razem. 23.00 I. Murdoch
„Morze, morze...” — fragm. pow.

23.20 Muzyka naszych czasów: Try­
buna kompozytorów — Paryż ’84.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 Gdy opadł pył bitewny.
19.30 Trochę swinga... 19.50 S. Że­
romski — „Dzienniki”. 20 Cały ten
rock. 20.45 Warsztaty muzyczne. 21
Mistrzowie franć. baroku. 21.45
Książka tygodnia: R. J. Longuet —

„Mój niezwykły pradziad” 22.15
D. Ellington i jego muzyka. 22.45
Posłuchać warto. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 M. de Andrade —

„Macunaima”.
PROGRAM IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.00 Lektury nastolatków. 16.10

Leksykon piosenki literackiej. 16.30
Widnokrąg. 17.05 Wielka symfoni­
ka. 18.00 Słownik higieny psych.
18.20 Muzyczne hobby. 18.40 Studio
ekspertów: Dziś pytanie — dziś od­
powiedź. 19.40 Język niemiecki.
19.55 NURT — Sytuacje wychowa­
wcze. 20.20 Wieczór muzyki i my­
śli: „Nobel ’84”. 22.00 Wirtuozi na­
szego stulecia. 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00. Muzykoterapia. 23.30
Człowiek,! nauka. 23.55 Kalendarz
radiowy.
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GKS Jastrzębie na Suchych stawach A. Musiał 1 A. Szymanowski w... CLEPARDII

Kontuzje krzyżują
plany hutników

(Dokończenie ze str. S)

DO MINIONEJ
Hutnika z trójką
Wacławem Golcem,
Jurkiem i Andrzejem Martyniu­
kiem stracił w rozgrywkach II

ligi siatkarzy zaledwie jednego
seta. Mało kto wyobrażał sobie,
że krakowianie mogą znaleźć lep­
szych od siebie' w rywalizacji o

.’ awans do ekstraklasy. Tymcza­
sem nastąpił nieoczekiwany zwrot

soboty zespół
kadrowiczów:

i, Ryszardem

©

Telegraficznie
SESTRIERE. Slalom spe-;

cjalny mężczyzn, zaliczany do (
Pucharu Świata wygrał Pir- ,

min Zurbriggen ze Szwajcarii'
przed Włochami — Paolo de‘
Chiesa i Ivano Edelinim.

THUNDER BAY. Drugi kon- \

kurs skoków narciarskich za-
’

liczany do Pucharu Świata 1

wygrał Andreas Felder z Au- 1
strii przed Jari Puikkonenem
z Finlandii i Ernestem Vetto-
rim z Austrii.

HAPARANDA. Zapaśnicza
reprezentacja Polski zajęła
drugie miejsce w międzynaro­
dowym turnieju w stylu kla­
sycznym. Wygrali gospodarze
— Szwedzi a na trzecim miej­
scu znaleźli się Bułgarzy. In­
dywidualnie z naszych zawód-,
ników pierwsze miejsca w

swych wagach zajęli/ Roman
Kierpacz, Andrzej
Henryk Tomanek.

SINGAPUR. W
meczu piłkarskim o

Azji Iran zremisował z Sin­
gapurem 1:1.

Supron i

kolejnym
Puchar

w biegu wydarzeń. Podopieczni
Wiktora Kobędzy przegrali dwa
mecze w Nysie ze Stalą, co spra­
wiło, że na górze tabeli zrobił się
tłok. Prowadzi Stal Nysa, przed
GKS Jastrzębie, a Hutnik jest
dopiero czwarty.

Głównymi przyczynami porażek
hutników w Nysie,były kontuzje
(skręcenie nóg) już w pierw­
szym, sobotnim spotkaniu dwóch
czołowych graczy: Wacława Gol­
ca i Ryszarda Jurka. Jest zrozu­
miałe, że ich absencja musiała
wpłynąć na słabszą postawę dru­
żyny, Niestety, takich przypad­
ków nie da się w sporcie wy­
kluczyć. trzeba się z nimi liczyć.

Inna (sprawa, że krakowianie
mogą mówić o wyjątkowym pe­
chu. Golec i Jurek doznali kon­
tuzji w kulminacyjnym punkcie
sezonu, kiedy siatkarzom Hutni­
ka przyszło się zmierzyć z naj­
groźniejszymi rywalami. Ostatnio
grali w Nysie, a już jutro i w

czwartek w zaległych pojedyn­
kach (początek w oba dni o godz.
17), podejmować będą w swojej
hali GKS Jastrzębie z jego
asem atutowym, reprezentantem
kraju Jerzym Pawełkiem.

Trener gospodarzy Wiktor Kobę-
dza liczy, że przynajmniej jednego
z kontuzjowanych uda się leka­
rzom i masażyście postawić na no­
gi. Cała nadzieja w tym, iż wyle­
wy powstałe przy skręceniach nie
są rozległe. Zdaniem W. Kobędzy
jeśli zagra Golec albo Jurek (a
może wystąpią obaj!?), wówczas
są szanse na zdobycie punktów w

meczach z groźnym przeciwni­
kiem. Jedno jest pewne — jutro
i w czwartek ważyć się będą losy
awansu do ekstraklasy, (sas)

j 1 boisko dla 100 piłkarzy
W 1967 ROKU przed powsta­

łą z połączenia Krowod­
rzy z Prądnickim Clepar-

dią roztaczano wspaniałe wizje.
Miała stać się silnym klubem, z

nowoczesną bazą sportową na

Żabińcu. Tak wyobrażali sobie

Clepardię ludzie, którzy byli przy
jej narodzinach. Skończyło się,
niestety, tylko na obietnicach i
dobrych chęciach.

Klub jednak, istnieje. Żyje bo­
gatymi tradycjami, pozostawio­
nymi w spadku przez Krowodrzę
(stąd tegoroczny jubileusz 75-le-
cia). .Gospodaruje w skromnych
pomieszczeniach, które kiedyś
zajmował Prądnicki. Prowadzi 3
sekcje: piłki nożnej, dżudo oraz

piłki ręcznej dziewcząt.

rze przynosi niemałe dochody.
Ostatnio udało się — co z dumą
podkreślają prezes Jerzy Prażuch
i kierownik klubu, były piłkarz
Wisły Ireneusz Adamus — sfina­
lizować sprawę przyznania Cle-
pairdii wieczystej dzierżawy te­
renu, na którym usytuowano ką­
pielisko. To pozwoli wreszcie na

większy rozmach przy zagospo­
darowaniu obiektu. Najbliższe
plany przewidują budowę wła­
snego ujęcia wody. Mają rów­
nież powstać korty tenisowe.

Najbardziej znane

jest kąpielisko
Gdyby jednak przeciętnych

mieszkańców okolicznych osiedli
zapytać z czym kojarzy im się
nazwa Clepardia, z pewnością w

pierwszej kolejności wymienią
kąpielisko przy ul. Fika. Jest to
bowiem miejsce letniego wypo­
czynku dorosłych, młodzieży i
dzieci z Azorów, Prądnika Bia­
łego, XXX-lecia, Siemaszki. Ze­
spół basenów wybudowano w la­
tach siedemdziesiątych, w pobli­
żu rzeki Białuchy, w sąsiedztwie
Parku .Mirowskich. Z tego obiek­
tu, choć daleko mu do dosl ona-

łości (tylko zimna woda!) działa­
cze klubu cieszą się najbardziej.
Z dwóch powodów. Jest to jedy­
na poważna inwestycja zrealizo­
wana w ciągu minionych 14 lat.
W dodatku przy sprzyjającej au-

Jeden z moich znajomych
twierdzi stanowczo, że najgor­
sze w naszym życiu są ...la­

ta przestępne. Wtedy zawsze

dzieje się wiele niedobrego, zaw­
sze się modlę — mówi — aby
ten przestępczy (tak go nazywa)
rok się jak najszybciej skończył.
Myślę, że ten pogląd można od­
nieść także i do naszego piłkar-
stwa, które rok przestępny zakoń­
czyło na międzynarodowej are­
nie przegraną z Włochami. Mecz
dwóch czołowych zespołów ostat­
nich mistrzostw świata był że­
nującym chwilami widowiskiem,
był spotkaniem dwóch kiepskich
drużyn, którym okres sławy i
sukcesów minął. Przykro było
patrzeć na te nieporadne akcje,
na bezładną kopaninę w wyda­
niu mistrzów świata i brązowych
medalistów ostatniego Mundialu.
A jeszcze przykrzej słuchać tego
co mówił Dariusz Szpakowski, re­
lacjonujący dla polskich kibiców
mecz w Pescarze. Starał się ze

wszystkich sił przekonać Widzów,
że grają doskonałe zespoły, że
to jest wielki futbol. Myślę, że
nikogo, kto choć od czasu do cza­
su chodzi na zawody nie prze­
konał. Bo przekonać nie mógł!
Gra niemrawa, brak celnych
strzałów, kilka zaledwie „gorą­
cych momentów” w całym spek­
taklu, dwie przypadkowe szanse

naszego zespołu zmarnowane nie­
omal filmowo, kilka sygnalizo­
wanych strzałów rywali, dość łat­
wych do obrony, dwa, przy któ­
rych nasz bramkarz istotnie spi­
sał się świetnie i dwa gole na

koniec tego meczu to za mało
jak na wymagania widzów, któ-

rym reklamowano spotkanie ja­
ko pojedynek dwóch czołowych
zespołów świata. Jeżeli to są czo­
łowe zespoły to jakże kiepski,
jak straszliwie niski jest poziom
futbolu na naszym świecie.

Rok ten z całą pewnością był
bardzo niedobry dla polskich
piłkarzy. Tak nd arenach krajo­
wych jak . i zagranicznych, tak
w wydaniu międzynarodowym i
międzypaństwowym jak też i li­
gowym.

Na tematy

Wiele się mówi, wiele się pisze
o tym, że sport brnie w ślepy
zaułek, żę postępująca komercja­
lizacja tej dziedziny
jej zwyrodnienia, do
dy. Lecz słowa nie
zmianę sytuacji jeśli
pójdą czyny, radykalne pociągnię­
cia, które by stwarzały choćby
tylko szansę na wyjście z impa­
su.

Kiedy się jednak słucha ludzi
„ze świecznika” sportu, tych, któ­
rzy nim rządzą, którzy w nim od­
grywają wiodącą rolę, trudno do­
patrzeć się oznak kryzysu. Wszy­
scy są sobą i tym co się dzieje
zachwyceni, w każdej sytuacji
potrafią znaleźć obiektywne przy­
czyny porażki, niepowodzenia.
Ot, choćby jak w Pescarze, kie­
dy to tylko ten brzydki sędzia

prowadzi do-
degrengola-

wpłyną na

za nimi nie

szkocki sprawił, że Włosi wygra­
li. Usunięcie Wdowczyka z boi­
ska, za nieustanne faule, bezpar­
donowe kopanie rywali trener
Piechniczek określił jako decyz­
ję pochopną (w podtekście nie­
słuszną). Przecież to był mecz to­
warzyski — stwierdził. Dal więc
do zrozumienia, że w towarzy­
skim kopać wolno, należy, a sę­
dzia ma przymknąć oczy, bo prze­
cie to gra przyjacielska! To kli­
niczny wręcz przykład rozumo­
wania tzw. ludzi sportu, przyk­
ład ich argumentacji.' Śmieszny,

• prawda? A przecież codzienny,
„normalny”. Jakże smutny w

swej wymowie.
W kręgach sportowych, szcze­

gólnie futbolowych, mówi się
znów wiele o konieczności zmia­
ny .zasad finansowych, o ureal­
nieniu stypendiów itp. przepisów.
Mówią o tym ludzie, którzy
od lat w tej dziedzinie życia
działają, i którzy każdy prze­
pis, każdą, w założeniu słusz­
ną, choć nie zawsze przystającą
do życia, decyzję, potrafią obejść,
sparaliżować. Ot choćby wprowa­
dzone kiedyś stypendia sportowe,
których to idea została natych­
miast karykaturalnie wręcz wy­
koślawiona.

Rok przestępny dobiega końca.
Dla piłkarzyjuż się skończył.
Był niedobry, bardzo niedobry.

Czy nowy będzie lepszy? Sądząc
z tego co się w tej dyscyplinie
sportu dzieje raczej nie. Za wie­
le zła, nieprawidłowości w pił­
karskim światku się panoszy, by
dało się to wyrugować. Zwłasz­
cza że chęci ku temu brak.

(laną)

Jak długo
przy ul. Zawadzkiego?
Diametralnie inny jest stan

prawny placu, zajmowanego
przez Clepardię przy ul. Zawadz­
kiego, gdzie oprócz siedziby klu­
bu znajduje się boisko piłkar­
skie i mała sala gimnastyczna.
Teren przeznaczono pod budo­
wnictwo szpitalne, w każdej, więc
chwili Clepardia móże być z nie­
go wysiedlona. Lecz nikt nie po­
trafi powiedzieć kiedy to nastą­
pi Może za rok, niewykluczone
jednak, że dopiero za 5 czy na­
wet 10 lat. Nie wyznaczono też
Clepardii nowej lokalizacji, ba­
biniec już raczej nie wchodzi w

grę, natomiast park na os. XXX-
-lecia nie nadaje się do tego ce­
lu.

„Mamy związane ręce — mó­
wią działacze. — Przydałoby się
na przykład przeprowadzenie re­
montu na stadionie, ale może się
okazać, że będą to pieniądze wy­
rzucone w błoto. -Nie stać nas na

takie ryzykowne wydatki”.
Poważnym zmartwieniem Cle-

pardii jest brak boisk piłkar­
skich. Jedna murawa służy obec­
nie 100 zawodnikom z drużyn se­
niorów, juniorów i trampkarzy.
Jak w takiej sytuacji ułożyć har­
monogram treningów? Czy moż­
na w ogóle zachęcać młodzież
do uprawiania sportu w tym klu­
bie?

Jarosław Makowski i Adam Mu­
siał (pracujący społecznie z mło­
dzieżą, a na co dzień pełniący o-

bowiązki kierownika kąpieliska
przy ul. Fika). Od 1 stycznia 1985
roku grupa zostanie jeszcze
wzmocniona przez Antoniego
Szymanowskiego, nowego trene­
ra drużyny seniorów.

Warto może przypomnieć w

tym miejscu, że Clepardia wy­
chowała do tej pory kilku zna­
nych piłkarzy: Piotra Skrobow-
skiego, Wiesława Dybczaka i Zbi­
gniewa Grędę. Ten klub nie miał
i nie ma ligowych aspiracji. Chce
pracować dla innych, choćby dla
Wisły, z którą Zawarł umowę o

wymianie piłkarzy.
Podobnie rzecz się przedstawia

w sekcji dżudo, prowadzonej
przez entuzjastę Józefa Pustelni­
ka. W piłce ręcznej natomiast
rozpoczęto na nowo pracę od pod­
staw. Powrócił do Clepardii Wło­
dzimierz Bartoniczek, współtwór­
ca największych sukcesów, m. in.
awansu dziewcząt do finałów O-
gólnopolskiej Spartakiady
dzieży.

Na „Artigraph”
można liczyć!

Mło-

Postawili na młodzież

Jakby na przekór trudnościom
postawiono w Clepardii na pracę
ż nastolatkami. Tak jest w każ­
dej z trzech sekcji. Największym
powodzeniem cieszy się oczywi­
ście piłka nożna. Ale, który chło­
pak oprze się pokusie' poznawa­
nia tajników futbolu pod okiem
byłego reprezentanta kraju, u-

czestaika mistrzostw świata, wie­
loletniego gracza Wisły Adama
Musiała? Pan Adam prowadzi w

Clepardii grupę selekcyjną, na-

borową, a większość jego pod­
opiecznych to uczestnicy nieda­
wnego turnieju „dzikich drużyn”,
zorganizowanego przy współ­
udziale innego internacjonała
Antoniego Szymanowskiego. Na
wieść o tym, że Szymanowski
i Musiał ufundowali nagrody i
będą obserwować mecze swoich
ewentualnych następców zgłosi­
ły się 32 zespoły, uczestniczyło
w imprezie z górą 200 chłopców.

To tylko wycinek coraz lepszej
pracy sekcji piłkarskiej, w któ-.
rej widać dość wyraźny postęp.
Seniorzy plasują się ostatnio w

czołówce klasy okręgowej, sys­
tematycznie pną się w górę ju­
niorzy i trampkarze,
dysponuje silną grupą
wców, którą tworzą:
Adamus, __ 2_„‘

Sam zapał zawodników, trene­
rów i działaczy nie wystarczy je­
dnak, by klub mógł jako tako eg­
zystować. Dlatego potrzebni są
sojusznicy. Takim prawdziwym i
wiernym od lat jest Fabryka O-
pakowań 'Blaszanych „Artigraph”.
Co prawda, obowiązujące obecnie
przepisy finansowe ograniczają,
a raczej uniemożliwiają pomoc w

gotówce, lecz zawsze może ona

przybrać inną formę. „Artigraph”
udostępnia więc klubowi auto­
bus, pomaga w konserwacji ba­
senów. W zamian pracownicy
„Artigraphu” mają prawo, do ku­
powania ulgowych biletów na

kąpielisko, korzystają z sali gim­
nastycznej.

Lista patronów Clepardii nie
ogranicza się do „Artigraphu”,
są na niej również Budostal-7,
WSK, Biprowumet, Chemkop i
kilka innych. Czas pokaże, czy
nadal pozostaną papierowymi
patronami klubu, czy też włączą
się aktywnie do współpracy z

nim. Naszym zdaniem Clepardia
— oaza sportu, wśród betono­
wych pustyń-osiedli ■— na tę po­
mocną dłoń zasługuje.

JERZY SASORSKI

(wt. 9—18, śr. 9—17 wst. wol.), nl.

Królowej Jadwigi 41: Mieszkanie
Lenina, Miejsca zesłań i emigracji
polit. Lenina (wt. śr. 9—15), w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (wt. śr.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (wt. śr. 9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały:
Krzysztrifory: Z dziejów i .kultury
Krakowa (wt. śr 9—15). Francisz­
kańska 4: Szopki krakowskie (wt.
śr 10.30—18). Pomorska 2: Męczeń­
stwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (wt. śr. 9—15). ŚOK, Mi­
kołajska 2: Mai. St. Sobolewskiego
(wt. śr. 14—18). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do. 1764 r. (wt.. 12—18, śr. 10—16).
Czartoryskich, św- Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (wt. 10—15.30, śr.

niecz.) . Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Czas żelaza —

Mazowiecki Ośrod. Metalurg, z

czasów imperium rzymskiego (wt.
14—18, śr. niecz.). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (wt. śr. 10—13).
ZPAF, ul. św. Anny 3: Fot. L. Sa­
wickiego — Las (wt. śr. 10—18).
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:
Mai. tematy biblijne (wt. śr. 11 —*

18). Rydlówka, Tetmajera 28 (wt.
śr. 11—15). Międzynarod. Salon Fo­
tografii, ul Boh. Stalingradu 13:
Venus ’84 ,cz. I (wt. śr. 9—19). Ko­
palnia Soli (wt. śr. 8—15). Muzeum

Żup Krakowskich, Wieliczka (wt.
śr. 8—15) KDK, Fotosalon, Rynek

'

Gł. 27: Fot. K. Bihuna (wt. śr. 14—

18). KDK, Galeria 2: Rynek Gł. 27:

Wyst. szopek z lalkami (wt. śr. 14—

18) KDK, Rynek Gł. 27: Mai. Gru­
py Sędziwoje (wt- śr. 14—18). Dom
Polonii, Rynek Gł. 14: Graf. Jurka
Alexandra Piittera ze Szkocji (wt.
śr. 12—16). Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Mai. J. Maziarskiej
(wt. śr. 11 —18). Galeria, Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (wt.
śr. 10—18) Galeria Desy, św. Jana
3: Wyst. ze zb. własnych (wt. śr.

11—18). Galeria Fotografia — Vi-
deo, Solskiego 24: Stara fotografia
(wt. śr. 11—18) Galeria „Propozy­
cje”, ul. Garbarska 9: Sztuka sa­
kralna w malarstwie, grafice i rze­
źbie (wt. śr. 15—19). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37: Wyst. Jed­
nego Obrazu- Arkadiusz Waloch —

Miłosz (wt. śr. -12—18). Galerja
„Krakowska Kuźnica”, Rynek Gł.
25: Prace M. Wejmana pt. Schody
(wt. śr. 11 —18).

DYŻURY

Clepardia
szkolenio-

_____ , Ireneusz
Bartłomiej Swikszcz,

Pocztówka spod piramid
ZWYKLE w okresie świąt i

Nowego Roku dostajemy do

redakcji kartki z życzeniami.
W tym roku pierwsze życze­
nia przyszły z daleka, aż spod
egipskich piramid od Bogu­
chwała Fulary, znanego trene­
ra piłki ręcznej, który od
dwóch już lat prowadzi kadrę
narodową Egiptu. Dziękujemy.

PROGRAM I

Gdy Krystyna, siedząc na brzegu łóżka
wkładała buciki, dwa mocne strumienie białe­
go światła wdarły się do pokoju i przesunąw­
szy się wzdłuż ściany i sufitu znikły, aby po
chwili ukazać się przed domem Katzów,
Ashby poznał samochód pana Katza, a także
szofera w liberii otwierającego drzwiczki wo­
zu. Może pan Katz przyjechał tylko na parę
godzin, a może na parę dni, tego nikt nie wie­
dział. Spencer spojrzał w ich okna, aby zoba­

czyć, czy Sheiila pospieszy na spotkanie męża,
Spencerowi wydało się zabawne, że mieszka­

jąc tak blisko pani Katz, dopiero teraz dowie­
dział się, jak ma ona na. imię. Teraz, z tym
imieniem „Sheila”, wydawała mu się ona je­
szcze bardziej egzotyczna niż przedtem. Czę­
sto wyobrażał sobie, że pani Kata pochodzi ze

starej żydowskiej rodziny, osiadłej nad brze­
giem Bosforu lub w Peru... Czuł ogarniającą
go senność i nie robił nic, by ją zwalczyć. Mi­
mo to nie zasypiał. Reflektory stojącego na

ulicy samochodu przygasły, ale jvtedy na

jezdnię padł nowy snop światła. Tym razem

pochodził on z półciężarówki, która ze zgrzy­
tem hamulców zatrzymała się przed domem
Katzów. Wysiadło z niej trzech ludzi, których
Katz podprowadził do drzwi wejściowych i
coś im długo wyjaśniał.

Pewnie dowiedziawszy się w Nowym Jorku
o tym, co się stało u jego najbliższych sąsia­
dów, sprowadził ślusarzy, aby. założyli jakieś
najbardziej udoskonalone zamki w jego domu.

'
— Chyba jeszcze się nie spóźnię? — zapytała

Krystyna, wchodząc do pokoju.
W momencie, gdy miał jej odpowiedzieć, za­

dzwoniono, a zaraz potem zastukano mocno do
drzwi. Spencer pospieszył do przedpokoju, o-

tworzył i ze zdumieniem ujrzał przed sobą ja­
kąś nieznajomą kobietę, prawie tego wzrostu

co on. ubraną w tweedowy kostium rdzawego
koloru i szary obszerny płaszcz. Uderzył go

. niespokojny wyraz jej twarzy o rysach bar­
dziej męskich niż kobiecych, jej tubalny głos
6 idący od niej zapach whisky.

PRZEKŁAD

WANDA WĄSOWSKA:

— Spodziewam się, że Krystyna jest w do­
mu?

Zamykając za nią drzwi, Ashby zauważył
stojącą za półciężarowym samochodem taksó­
wkę o nowojorskich kolorach karoserii i ana-

ku rejestracyjnym.
— Może pan będzie łaskaw zapłacić kiero­

wcy za przejazd? Ustaliliśmy cenę przed odja­
zdem, wobec tego nie ma on prawa żądać wię­
cej. Należy mu się 20 dolarów.

— Lorrąine! — zawołała z pokoju Krystyna,
poznając głos przybyłej.

Tymczasem Spencer zapłacił szoferowi i wziął
z wozu małą walizeczkę, którą przywiozła ze

sobą Lorrąine.
— Ozy to prawda, co ona mówiła

córce? — zapytał Spencera kierowca
— Tak. Zamordowano ją.
— W tym domu?
Człowiek przechylił głowę na bok,

piej przyjrzeć Się domowi, talk jak
glądają eksponaty na wystawie, aby opowie­
dzieć następnie innymi o tym, co widzieli.

W domu obie kobiety rozmawiały bardzo

głośno, a z wyrazu ich twarzy nietrudno było
wyczytać, że starają sią powstrzymać wybuch
płaczu.

Spencer czuł dla Lorrąine szczere współczu­
cie, ale jednocześnie był zawiedziony. Jeżeli
nawet nie była starsza od Krystyny* to w ka»

o swojej
taksówki.

chcąc le-
ludzie o-

żdym razi® wyglądała dużo starzej. Włosy mia­
ła już siwiejące, a w dodatku źle uczesane, a ja­
kiś bezbarwny meszek pokrywał jej policzki,
przechodząc na podbródku w szczeciniasty za­
rost. Trudno było sobie wyobrazić, że mogła
kiedyś być świeżą, młodą dziewczyną. A je­
szcze trudniej było uwierzyć, że była matką
Bellu

— Czy niie chcśałabyi przede wszystkim tro­
chę się odświeżyć? .

— Nie. przede wszystkim muszę się czegoś
siąpić.

Głos miała niski i zachrypnięty. Może taki

głos miała zawsze? Dwa czy trzy razy wzrok

jej padł na Spencera, ale zdawała się nie
zwracać na niego większej uwagi niż na ota­
czające ją meble. Z pewnością jednak wiedzia­
ła, kim on jest.

— Dokąd ją zabrano? Czy to gdzieś daleko?
— Nie, stąd najwyżej 5 minut drogi.
— Muszę tam pójść jak najprędzej, gdyż

trzeba powziąć pewne konieczne decyzje.
— Co masz zamiar robić? Czy chcesz prze­

wieźć ją do Virginjii?
— Oczywiście. Nie przypuszczasz chyba, że

pozwolę, aby została tu zupełnie sama? Dzię­
kuję, wody nie będę piła. Potrzebuję czegoś
mocniejszego.

Napiła się nśa rozcieńczonej, mocnej whisky,
a jej okrągłe oczy wyglądały jak
wodą; nie wiadomo, czy powodem
cisnące się do jej oczu łzy smutku,
prostu nadmiar wypitego alkoholu.

Spencer patrzył na nią z niechęcią i urazą,
gdyż wołałby, aby matka Bell! była inna.

Lorrąine położyła na stole torebkę, a obok

niej gazety, które nabyła w drodze, między
innymi dziennik z Danbury. Była w nim wia­
domość o zamordowaniu Belli. Spencer zau­
ważył wielkie litery nagłówka artykułu na

ten temat, który chętnie by przeczytał, ale nie
miał odwagi wziąć gazety do ręki.

fCiO0 dol«2V nastąpi)

zapłynięte
tego były

czy też po

16.20 Program dnia
16-25 DT — Wiadomości
16.30 Dla dzieci: „Kameleon”
16.55 Dla młodych widzów: Mię­

dzy nami i książkami
17.20 DT — Wiadomości
17.30 20 lat minęło: „Rekord

świata’
18.35
19.00
19.10
19.30
20.00
20.15

tach” •

22.00 DT — Komentarze
22.25 Program rozrywkowy — Z

wizytą u Jana Straussa
23.25 DT — Wiadomości

PROGRAM li

17.55 Program dnia
18.00 W obronie własnej —

zwany Rów poznański
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Most, który stał się legendą

— rep.
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca' linia — express

porterów
20.15 Salon muzyczny — 30

sceny operowej w Łodzi
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Portret klasy
22.00 Literatura i ekran: „Matyl­

da Mohring” (1) — film prod. NRD
23.00 DT — Wiadomości

lat
i” — filmTP

Mówmy otwarcie
Dobranoc: „Ślimak Maciuś”

i Diagnoza
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Popielec” (ost.) — „Po

— serial TP
la-

Tak

re-

lat

UWAGA!

Za zmiany w . ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści,

Pogot. MO, tel 997, Straż. Poż.
998. Tel. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunkowe (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza, 14, wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
■lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: -21 -02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14-

44, dla m Skawiny 999, Wieliczka:
78-38-66, 22-33 -54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11, Urolog.

Grzegórzecka 18, Laryng. Koperni­
ka, Okulist. Witkowice, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -99 -

99. Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, teł.
22-78-08 (9—18) Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6 I p. (pon. 16.30—18.39, śr. 17—19,
piąt. 16—18) Telefon Zaufania 33-
71-37 (16—22) Ośrodek Inf. Inwa­
lidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. 15—17). Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł. 27 p . 37, tel. 22-
32-65 (13—17). Pomoo Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55 -75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22). Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Inf. o usługach „Eureka”, Dom To­
warowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wew.

38 (10—14). Młodzieżowy Telefon
Zaufania 988 (14—18) Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9: II p.
porady prawne (śr 15—17), porad­
nia rodzinna, tel. 22-54-74 (pon.
piąt 16 19)

APTEKI
Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 27, Ko­
złówek, Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Huta — Centrum A, Cen­
trum C.

rożne
Zoo (Lasek Wolski) 9—17,


